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Kraków 


Czy się obudzimy ? 


Sprzykrzyła się Warszawie hezemonia ży- 
dów, którzy, zdobywszy miasto, nadali mu 
swe piętno przez przeforsowunie swsgo Kan- 
dydata do Dumy. Rzucocą rękawicę podjęło 
społeczeństwo polskis i odpowiedziało nań 
bojkotem, którego rezultaty przynoszą nam 
widoki zwycięstwa. Zastanowić się wypada, 
czy i u nas nie byłaby wskazaną i koniecz- 
ną taka forma samoobrony ? Na pytanie to, 
jeżeli nie chcemy dopuścić do zupełnego za- 
żydzenia miasta i wyparcia zeń zapoczątko- 
wanego stanu średniego musi być mężna 
odpwiedź: tak! 

Kraków opanowany przez nich zupełnie. 
Rządy „Bzzesyady* rozwielmożniły się we 
wszystkich przejawach naszego życia gospo- 
darczego. Trzęsą całem miastem, wszystkie- 
mi instytucyami kredytowemi i wymiarem 
podatków. Niema instytucyt, którąby nie o- 
panowali Bazewy, Deichesy, Judkiewicze i iu. 
Bankructwa krakowskie udowadniają, Kto, 
dzięki tej opiece, nadużywał kredytu? Kto 
bankrutuje i dla kogo używano oszczędności 
naszych Kaś i Jaguś. Pamiętajmy, że ten 
cichy wróg, który ssie nasze społeczeństwo 
w najrozmaitszych formach, ssie je tak agra- 
bnie, iż nie zdajemy sobie sprawy, że nieza- 
długo nie pozostanie już nic do ssania, 

Jedynym naszym ratunkiem jest celowa 
aaraoobrona w tej samej formie, jaką pro- 
wadzą żydzi, a Którą naśladuje obecnie ze 
skutkiem opanowana przez nich Warszawa. 
Spałnienie hasła „Swój- dia swego* jest je- 
dynem lekarstwem na naszą nędzą I jedyną 
celową asekuracyą przed wywłaszczeniem ży 
dowskiem. 

Ratujmy nasz handel i przemysł, ratujmy 
nasze instytucye finansowe przed pasorzy- 
tami, które się tam zagnieśdziły i działają 
na ich niekorzyść j zgubę całego społeczeń- 
stwa. Ratujmy nasz stan adwokacki, który 
opanowali, prowadząc pod pozorami adwo- 
katury różne spekulacye i korzystają z nieu- 
świadomienia naszego ludu, prąc go w ob- 
jącia pieniactwa í lichwy. 

Zbudź się synu chłopski, który zabsłniasz 
miasta, gdzie inteligencyę twą marnujesz za 
biurkami urzędów! Do ciebie należy ten wy- 

nam stan posiadania, który mógłby ci 
mapownić obywatelakie stanowisko wobec 
twych współbraci i dopomódz do obrony lu- 
du przed lichwą, która pod pozorem spółek 
po miastach i mieścimach, pokrywa siecią 
pajęczą kraj, aby bezkarnie wyzyskiwać chło- 
pa i zdobywać kapitały, potrzebne do dal: 
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szych wywłaszczeń. Ratujmy nasz stan po- 
siadania w mieście, te setki realaości, które 
przechodzą w ich ręce i zapewniają na przy- 
szłość całe dzielnice dla żydowskiego handlu. 
Ratujmy nasze majątki uiemskie, które, wy- 
właszczons przez żydów, padają ofiarą, ra- 
bunkowej parcelacył i olbrzymie przedtrze- 
nie naszych lasów, które wyniszcza ich da- 
wastacya, zapełniając materyałem drzewnym 
wszystkie pruskie rynki zbytu  ogałacejąc 
TA8Ze. 

Zbreją cię synu chłopski do walki, którą 
stoczyć masz z wiogiem. 

Nie zapominaj jednak, że nim do niego 
dojdziesz, natknąć się musisz z tym pierw- 
szym, który zgrabnie schodzi ci z drogi i 
dla pokrycia swych zabójczych zamiarów o0- 
kazuje gotowość do stania w jednym z to- 
ba szerafu. 

Okazuje ci również gotowość walki z ka- 
pitałem, będąc sam jego uosobieniem. Staje 
pod sstandarem niepodległości, by zrobić cię 
sobie podległym | * 

A tymczasem ginie nasz stan posiadania 
tak w mieście, jak i na wsi i ginie stan 
średni, który powinien wytworzyć rezerwę 
dla ludu polskiego, aby wypełnić luki, sta- 
nowiące naszą słabość ekonomiczną i Raro- 
dową. 


Woj 
ojna. 

Zanim podamy krótki przegląd wypad- 
ków na terenie wojny — nawiasem powie- 
dziawszy dziś nie zawierający w sobie waż- 
niajszych momentów — zastanówmy się 
chwilę nad tem, jakie koszty pociągnęła już 
dotąd za sobą wojna bałkańska. Odnośnie 
do tej sprawy znajdujemy w londyńskiem 
piśmie fschowem „Economist“ interesujący 
artykuł, z którego wyjmujemy najważniej- 
szo dane, 

I tak, przyjmując, że przeciętny robotnik 
zarabia tygodniowo tylko 10 koron, to wobec 
przeszło pół miliona żołnierzy zmobilizuwanych 
przez puństwa związku bałkańskiego, strata 
w samym zarobku wynosi dla nich co naj- 
mniej 5 milionów koron na dzień. 

Dalej amobilizowane wojsko musi być 
przez państwo utreymywanem. Z uwzględnie 
niem kosztów żywności, ubrania, amunicył, 
oraz zniszczonych przez wojnę wartości do- 
chodzi się do wyniku, że jeden tydzien woj- 
ny przedstawia stratę 25 milionów koron ka- 
pitału. 

Zabity, lub zmarły z ran albo choroby 
żołnierz nie kosztuje już wprawdzie państwo 
ani grosza, ale jegu strata oznacza dla oj- 
czyzny stratę conejmniej 5000 Koron kapi- 
tału, odpowiadającego dziesięciokrotnamu za- 
robkowi rocznemu. 

Obecnie mają pod bronią: Bułgarya — 
300.000 ludzi, Serbia 200.000 1, Czarnogóra 
40.000 I. Grecya 60.000 l, a Turcya 500.000 
ludzi. Koszty więc wojenne wynoszą na mie: 
Biąc: dla Bułgaryi 90 milionów K, dla Serbii 
60 mił. K, dia Czarnogóry 12 mil K, dla 
Grecyl 16 mil K, a dla Turcyi 150 milionów 
koron. 

Gdy doliczymy dotąd poniesione stłaty 
finansowe przez państwa bałkańskie do ich 


długów, to ich obdłużenie wzrośnie w ten 
sposób: dla Bułgaryi o 37%, dla Serbii o 
22'/, dla Czarnogóry o 480 %, -dla Gracyi 
a 66 %, a dla Turcyi o 126 %, W po- 
wyższych danych nie mieszczą się jednak 
znaczne wydatki, poczynione na flotę przez 
Grecyę i Turcyą. Także olbrzymia pozycya 
strat, poniesionych przez handel państw bał- 
kańskich w tem zestawieniu nie została u- 
względniona, 

Przytoczone powyżej cyfry są tak wy- 
mowne, ża nie potrzebują komentarzy. Tłó- 
maczą one także zachłanność państw związ- 
kowych na terytorya tureckie, a także na- 
dzieje jakie sobie czynią na kontrybucyę wo- 
jenną, którą im kiedyś wypłacić będzie mu- 
siała Turcya po wojnie przegranej. Ta je- 
dnak rachuba na kortrybucyę może się o- 
kazać zupełnie zwcdnicza, bo inni, potężniej- 
si wierzyciale, jak Francya i Anglia, mają 
do Turcyi pretensye finansowe, na pokry- 
cie których służą wszystkie dochody pań: 
stwa Osmanów. 


Doniestenia z placu boju są w dalszym 
ciągu tak sprzeczne, że na ich podstawie 
nie sposób wyrobić sobie jasnego zdania o tsm 
jak właściwie sprawy stoją i pod Czatal- 
dżą i na półwyspie Gallipoli 

Najlepiej można o tem przekonać się, 
zostawiając doniesienia ze Źródeł tureckich 
z doniesieniami, które pochodzą ze Źródeł 
strony przeciwnej. 

I tak, z Konstantynopola- donoszą, 
iż fakt przetransportowania wojsk pod wo- 
dzą Enver beja na półwysep Gallipoli 
wywołuje wśród Turków wielkie zadowole- 
nie. Rząd turecki rozporządza, jak się zdaje 
wielkimi środkami na cele wojenne. Olbrzy- 
mie zapasy amunicyj, żywności i różnego 
materyału wojskowego wysłano na różne 
tereny wojny. Prawdopodobnie Knver bej 
chce odciąć Bułgarom połączenie kolejowe 
koło Rodosto, 

Z Sofii znów podaje „Tel. Ag. bułg.*, 
że sobotnia ofenzywa turecka na półwyspie 
Gallipoli zakończyła się dotkliwą porażką 
wojsk tureckich, które w popłochu cofnęły 
się pod Bulatr. Pole bitwy — donosi tele- 
gram tej „Agencyi*— było. gasłane trupami, 
karabinanami i armatami. Działania bułgar- 
skiej artyleryi 1 ataku piechoty było ni- 
szczące. Turcy mieli ogromne straty, porzu- 
cili sztandary, armaty, karabiny maszynowe 
i wielka ilość amunicyi. Bułgarzy mają 412 
rannych Żołnierzy i Ø oficerów rannych, po- 
legło 4 oficerów, liczba zabitych żołnierzy 
jeszcze nie jest stwierdzona, ale nie jest 
wielka*. 

O akcyi na liniach Czataldży podaje 
urzędowy komunikat turecki następujące 
szczegóły : 

„W okolicach Derkos (na prawem 
skrzydle turerkieni) wojska nasze obsadziły 
bez oporu ufortyfikowane pozycye nieprzy- 
jaciala. Lewe skrzydło, znajdujące się w mar- 
szu w celu zaatakowania sił, operujących na 
wyżynie Osmanli, zmusiło dwa pułki bul- 
garskie do odwrotu. Nieprzyjaciel zaatakował 
nas w okolicy wielkiego jeziora i obsadził 
kilka pozycyj, które nasze wojsko Z powro- 
tem odzyskało. W Szark0Ui (nad m. Mar- 
mara) wylądowało wojsko i po walce zdoby- 


ło miasto. Bułgarzy mieli 200 zabitych. Juden 
oficer bułgarski został wzięty do niewoli*. 

O bombardowaniu Adryanopola do- 
noszą Bułgarzy lakonioznie, że „trwa ono 
dalej i skutecznie*. Potwierdzają to Turcy, 
ale ze zmianą, że bombardowanie jest bez 
skuteczne i że wcale nie należy spodziewać 
się prędkiego upadku twierdzy. 

Rekord w obfitości doniesień biorą, Jak 
zwykle Czarnogórcy, atakujący bezskutesznie 
Skadar. Przyżnają się oni do znacznych 
strat, poniesionych pod Bardoniolem, ale 
równocześnie dodają, że Turków padło 4.000. 
Straty tureckie w ich doniesieniach są tak 
wielkie podczas oblążenia Skadaru, że jego 
załoga musiałaby wynosić nie kilkanaście 
tysięcy, lecz co najmniej, sto tysięcy ludzi. 


Polska w walce. 
Są Jeszcze w Prusach sędziowie. 


Z mowy, jaką wczoraj poseł Trą m p- 
czyński wygłosił w parlamencie niemie- 
ckim, dowiedział się Świat charakterystycz- 
nego szczegółu. Oświetla on zaaxzbmicie po- 
litykę antypolską rządu pruskiego. Oto od 
30 lat nie zamianowano ani jednego 
sędziego Polaka w polskich czę: 
ściach Prus. Pruskie ministerstwo spra- 
wiedliwości odrzuciło prośbę o utwo- 
rzeniesąduw polskiem miasteczku 
Kruświcy z klasycznem umotywowaniem, 
że „sprzeciwia się tointeresom nie- 
mieck ości, albowiem oprócz sędziego Niem- 
ca, trzebaby tam zamianówać sekretarza i 
tłomacza, którzyky musieli być Polakami, a 
towszmocniłobypolskistan*. Sędziów 
wraz z urzędnikami sądowymi pędzi się do 
urny i kontroluje się, jak głosowali, zaś w 
razie wstrzymania się od głosowania prze- 
słuchujo się, dlaczego głosu nie oddali. 

Tak wygląda sprawiedliwość w państwie, 
o. którem jeszcze w niedzielę cesars ;Wil- 
helm II. mówił, źe „pruski naród opie- 
raswój Światopogląd na religii“. 
W tej samej mowie Wilhelm II. nazwał klę- 
skę Prus pod Jeng „karą Boga“ i napomi- 
nał Niemców, by „tarczę wiary zachowali w 
swym arHensle na zawsze“. Ale pzzacież re- 
ligia ohrześcijańska głosi pokój i sprawiedli- 
wość. Jak pogodzić z tą religią barbarzyń- 
ski ucisk Polaków ? 

„My Niemcy boimy się Boga i wię- 
cej pikogo ma Świecie* — powtórzył Wil- 
helm za Bismarkiem. Zaprawdę Boga bać 
się Niemcy powinni. Kto ma nieczyste su- 
mienie, ten bać się musi boskiej sprawiedli- 
wości. 


Polska czy Judeopolska. 


Najaktualniejszą dzisiaj na ziemiach pol- 
skich sprawą stała sią kwestya żydowska. 
Chodzi na razie o żydów Warszawy. — 
W: obronie 300.000 żydów warszawskich wy- 
stąpili oczywiście wszyscy żydowscy publi- 
cyści. Trzeba pamiętać, że cała prasa rosyj- 
ska postępowa znajduje się w rękach ży- 
dów. Jest w Rosyi przedewszystkiem trzech 
pp. Kugielów, o których mówią, że panują 
całkowicie nad opinią liberalną. Są wielkie 
dzienniki kijowskie i odeskie, których re- 
daktorami i głównymi współpracownikami są 
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Kraków, Grodzka 2. 


żydzi. W Petersburgu i w Moskwie niema 
prawie dziennika, któryby nie korzystał w 
większym lub mniejszym stopniu ze współ- 
pracownictwa żydcwskiego. Redaktorem na- 
czelnymi „Rieczy* jest p. Hessen, sekreta- 
rzem redakcyi p. Hanfmann, referentami x 
Dumy pp. Lew syn Mojżesza Niemanow, Ja- 
kób Liwczyc i Salomon Polakow. Wogóle w 
Dumie posiadają sprawozdawców i kores- 
pondentów żydów pisma: „Birżewyja Wie- 
domosti*, „Gołos Moskwy“ (p. Ettinger), „Rus- 
skoje Słowo“ (pp. stembo i Wolkenstein), 
„Peters. Listok", „Sowrem. Słowo“, „Odesskij 
Lisok*, „Odessk. Nowosti*, rosyjskie liberal- 
ne dzianniki kijowskie, dzienniki w Ekate- 
rynosławiu, Charkowie, Nowogrodzie itp. 

Zanotujmy tu, kto dotąd z Polaków idzie 
ręka w rękę z Mojżeszem Niemanow i Ja- 
kóbem Liwszycem. Nie wymieniamy tu o- 
czywiście pp. Heckara i W. Feldmana, ibo ci 
w swych pismach są jak byli zawsze — ży- 
dami, Ale jedynym dotąd publicystą polskim, 
który oświadcza się za litwakami warsza- 
wskimi, jest p. Konstanty Srokowski, 
wiceprezes stronnictwa dem okra ty czne- 
go. Co prawda „Nowa Reforma“, której p. 
Srokowski jest redaktorem, nie odważyła się 
jeszcze zwalczać polskości Warszawy (boi 
się trochę opinii publicznej) P. Srokowski 
zamieszcza więc swą apologię litwactwa w 
żydowskiej „Krytyce“, 

P. Srokowski nie może uwierzyć, by ły- 
dzi byli ezkodliwymi dla Polaków. Jak 
można — pyta ~- naród taki jak ¿y- 
dzi, uważać a priori niejako za żywioł 
szkodliwy, za pasorzyta co najmniej 
Bezużytecznego a dokuczliwego, którego na- 
leży usunąć za wszelką cenę poza obręb swojego 
życia narodowego. Może to nie żydów potrzeba 
wyrzucać, ale siebie leczyć I wzmacniać. 

Warto uwiecznić „złote słowa” demokra- 
ty, który jeszcze doiąd nie może pojąć, by 
żydzi byli dla nas szkodliwymi! Jedna tylko 
uwaga. Jak mamy wzmacniać siebie nie zwal- 
czając żydów ? Przecież bojkot warszawski 
ma właśnie na celu wzmocnienie polskiego 
mieszczaństwa] kosztem obcego żywiołu. 
Wszak hasło „swój do swego“ wzmacnia 
organizm narodowy ? 

Czytamy w żydofilskich „Odesk. Nowo- 
stiach*: „Przed demokracyą polską leży za- 
danie walki nie z antysemityzmem m iø- 


jgzczaństwa polskisgo, lecz ze wszystkie- 


mi jego dążeniami z samem jego istnie- 
niom“, Nasi demokraci podjęli — jak 
widać — to zadanie. Zwalczają zaciekle 
dążenia do stworzenia polskiego 
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Kandydaci. 


— Otóż pan burmistrz przez swoją do- 
broć i szlachetność pozwolił zająć różne 
wpływowe posady i urzędy ludziom, zapewne 
ukwalifikowanym, ale będącym jawnymi lub 
ukrytymi przeciwnikami stronnictwa, które 
pana burmistrea wybrało. Jedai z nich, chcąc 
Okazać swą samodzielność, popierali; hałaśli- 
wie opozycyę; inni chcieli się pozbyć wdzię- 
“osności za udzieloną im posadę I stali g 
zwolsnnikami opozycyi. Dość, że tacy pano- 
wie, korzystając x wpływów swej pozycy! 
urzędowej przeparli radców opozycyjnych. 

— Tak, tak — kiwał smutnie głową Piór- 
nicki — radca dobrodziej mówi świętą prawdę. 
Donoszono mi z różnych wydziałów o stron- 
niczem załatwianiu spraw, ale dla świętego 
spokoju puszczałem to mimo uszu i oto do 
czego doprowadziii — westchnął żałoŚnie, 

— Tak jest, oni to sgitowałi i podniecali 
wyborców, ażeby przeforsować kandydatów 
opozycyjnych, ale przoliczyli się — zabłysły 
mu oczy drapieśne — my ich zgnieciemy, 
zdławimy...i pan dobrodziej zostanie wybrany! 

— Dziękuję radcy dobrodziejowi — podał 
mu rękę — bardzo dziękują. Niema to jak 
nasze stronnictwo, ludzie gacni, honorowi, 
prawi. l 

— Jest jednak jeden mały warunek, pra- 
wie żaden i sądzę, że pan burmistrz dobro- 
dziej się zgodzi, 

Burmistrz skrzywił się nieznacznie. Oba- 


ARTUR GRUSZECKI. 


Zakład przewozu mebli pod firmą: 


wiał się, że będzie zmuszony osobiście pole- |by się ktokolwiek dowiedział o naszym ukła- 
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przymówek i krytyki. 

— Słucham radcy dobrodzieja — powie- 
dział niepawnie. 

— Pierwszy warunek, że ta nasza roz- 
mowa pozostanie tajemnicą dla wszystkich, 
ale to zupełną tajemnicą, inaczej, nie ręczę 
ma pomyślne zakończenie, 

— Daję słowo i rękę — podzł rękę — 
tajemnicy dotrzymam — rozjaśnił twarz. 

— Drugi warunek jest ten, że stopniowo, 
wszystkie wakujące posady oddamy iudziom 
naszym, wypróbowanej wierności, 

— Bardzo słusznie — zatarł ręce — czło- 
wiek nie miałby spokoju, gdyby jaki demo- 
Krata złapał posadę. 

— (Cieszy mnie, że doszliśmy do zupełnej 
zgody, no i samo przez Się rozumie sią, że 
tych, Którzy jawnie szli z OpozycyĄ, uczyni 
się nieszkodliwymi, naturalnis cicho, legalnie, 
z zachowaniem wszystkich form i przepisów, 
bo nienawidzę bezprawia, samowoli, fantazyi, 
w sprawach tak ważnych. 

— Otóż te! — zacierał ręce ucieszony 
Piórnicki — 2 radcą dobrodziejem zawsze 
się zgodzę. Bo to wszystko da się zrobić, ale 
w porządku, zupełnie legalnie. 

— Czy pan burmistrz przyjmuje te na- 
sze warunki ? j 

— Naturalnie... zbyteczne pytanie — śmiał 
się zadowolony. 

— Zatem rzecz skończona. My zobowią- 
zujemy się przeprowadzić ponowny wybór, 
a pan burmistrz w razie wakansu lub opró- 
żnionej z konieczności posady, porozumie się 
z nami co osoby kandydata. 

— Tak jest, to rzecz ułożona. 

— No i tajemnica najzupełniejsza, bo gdy- 
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Telefon 2460. 


— (zy to ja dziecko! Nle rozumiem;się 
na polityce ? 

— Bardzo słusznie, między ludźmi hono- 
rowymi wystarczy podanie ręki — a uści- 
snąwszy dłoń burmistrza — wstał z fotelu. 

— Radco dobrodzieju — zapraszał gospo- 
darz — a może pozwoli pan Kieliszeczek 
i małą przekąskę ? 

— Bardso dziękuję — Spojrzał na zega- 
rek — muszę zdać sprawę z mego posel- 
stwa. 

— Ależ to chwila... minuta. 

— Innym razem chętnie, ale muszę już 
iść.. czekają. 

— Ha, trudno.. ale wiesz co, radco do- 
brodzieju, możeby jednak tamtych zostawić 
na ich posadach, poco budzić licha.. niech 
sobie urzędują, zawsze mamy spokój na kil- 
ka lat. 

— Nie! To niemożliwe! Albo jest rząd 
słlny, sprawiedliwy, energiczny, albo niema 
go wcale. Nie możemy tolerować stronniczej 
krytyki, zdrady tajemnic urzędowych, samo- 
yoli.. Czekają nas przecież wybory do Sejmu, 
do Rady państwa, czy snów mamy pozwolić 
na rozbestwienie się opozycyi ? 

— Tek, to prawda, bo i co działoby się 
w sklepie, gdyby nie słuchano pryncypała ? 
Ten do lasa, ten do Sasa, istne urwanie 
głowy. 

— Nadzwyczaj trafne porównanie — śmiał 
się Milcer — sługs pana burmistrza dobro- 
dzieja. 

Schodząc ze schodów uśmiechnął się rad 
ze siebie i mruknął: . 

— Tego już mam... no i z innymi pora- 
dzę sobie, 


b. Zawadzki 6 J. Bulicz 


Wróciwszy do domu zastał odpowiedź 
profesorowej Orchowskiej na swe pytanie, 
czy może spotkać się dzisiaj z profesorem 
Oknińskim. Z przyjemnością odczytał, że pan 
Okniński dziś wieczorem czeka na niego w 
mieszkaniu Orchowskich, obawiał się bowiem 
że hrabia Gorajski porozumiawszy się z Ok: 
niskim i opowiedziawszy mu o jego pla- 
nie pozyskania innych radców, podejmie się 
tego bądź sam, bądź też podsunie innego do 
przeprowadzenia pertraktacyi i on, Milcer 
zostanie na łasce stronnictwa, jako figura 
podrzędna, dobra do wykonywania iastru- 
kcyj udzielonych mu przez ianych. 

Wiedząc o której porze przychodzi Ok 
niński, wybrał się na krótko przed jego 
przybyciem, ażeby skrócić, o ile się da, roz- 
mowę z paniami. 

Przyjęty był jak zwykle z czułą i wyla- 
są przyjaźnią przez profesorowę, z uśmie- 
chem prawie radosnym przez Mańcię i wy- 
słuchał słodkich wymówek z powodu swego 
opóźnienia się. 

Jeszcze nie skońszyły Się te przyjszne 
przekomarzsnią się, gdy wszedł Okniński, a 
po przywitaniu się z paniami, rzekł podając 
rękę Milcerowi: 

— No panie radco, jest co nowego ? Oza- 
kam sprawozdania — usiadł na fotslu i za- 
palił papierosa. 

„— Większość nasza w Radzie nie jest 
ani stanowcza, ani dość jasnk, wszakże osią- 
gniącie jej jest możliwe. 

— Jakim sposobem? 

— Jest trzydziestu dwóch radców, któ- 
rzy nie przyłączyli się ani do nas, ani do 
opozycyi. Z tych radców możnaby tylu po- 
zyskać ażebyśmy utworzyli większość, 

— To droga długa i niepewna — rzekł 
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Okniński — zacznie się licytacya głosów po- 
między nami a opozycyą. Taki nabyty tą czy 
inną ceną, odstąpi nas, jeśli mu przeciwna 
strona wiącej ofiaruje. 

— Tak, to możliwe, 

— Innej drogi pan nie widzi? — Spoj- 
rzał baczniej na Milcera. 

— Innej? — mówił zwolna, ażeby Zy- 
skać na czasie i wytężył mózg slląs się na 
odpowiedź, któraby zadowoliła proiesora, 

Nagle przypomniał sobie dawniejsze sło« 
wa profesora, ża możnaby dać ochłapy ja- 
kieś opozycyi I powiedział z namysłem: 

— Gdyby opozycya była zwarta i posłu» 
Szna swym menerom, możnaby z nią Bię po- 
targować i zdobyć jej poparcie w Sprawach 
dia nas najważniejszych. 

— Odgadłeś pan moją myśl — uśmie- 
chnął się Oknińcki — tylko x nimi można 
traktować. My jesteśmy silniejsi liczbą i na- 
sze ustępstwa w pomniejszych sprawach oni 
muszą uważać za łaskę. 

— 0 tem wątpię — uśmiechnął się Mil- 
cer — oni są tak oszołomieni zdobyciem 
dziesięciu głosów nowych, że trudna będzie 
gra z nimi, 

— To tylko pozory. Szaradzewicz jest 
chytry i przebiegły, a on ich prowadzi. Gdy- 
by nie miał tak żnacznego stanowiska rzą- 
dowego, napewno pretendowałby o praze- 
surę wydziału miejskiego, bo to 1 snnczna 
pensya i honor i otwarta droga da wiedeń- 
skich łask i godności. 

— Ile ma taki prezes? — spytała profe- 
sorowa nieśmiało. 

— Pensyi piętnaście tyal 
szkanie, usługę, powóz, opal, 


(Ciąg. dalszy nastąpi.) 


koren, mie- 
wiatło. 


w Krakowie ul. Bracka I. 5 


Wykonuje wszelkie spedycye kolejowe, oclenie przysyłek 
przewozy mebli w mieście i na prowincyi patentowanymi 
wozami, przyjmuja na przechowanie urządzenia domowe, 
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10 pro, od przedstawień kinematografleznych 
15 pro. od cery biletów, również ustanowiła 
15 pro. od wstępów na wyścigi, od rautów, ba- 
lów, redat 10 pre. 

Sekcya nałożyła także podatek na instra- 
menty automatyczne, jak gramofony, automa 
tyczne fortepiany, katarynki, arystony i t. d. 
Zależnie cd frekwancyi w lokalach publicznych, 
w których się antomaty znajdają, opłaty będą 
wynosiły od 10 hslerzy do maksymalnej kwoty 
20 koron za każdy dzień. Wolne od opłat będą 
poranki, wieczorki szkolne, oraz odczyty i wy- 
kłady z demonstracyarci lub bez, mafące na celu 
szerzenie oświaty. 

Uchwalone wnioski przyjdą niebawsm pod 
obrady III. aekoyi prawuiczoj, a następnie pod- 
dane będą uchwale pełnej Rady miejskiej. 

Z teatru miejskiego. W sobotę 16 b. m. 
wystawi teatr krakowski sztukę Daria Nieco- 
demiego, głośnego dziś pissrza dramatycznego 
włoskiego pt. „II Rifagio*, która w polskim 
przeżładzie otrzymała tytuł „Wet za wet“. 
Sztuka ta z wialkien: powodzen em graną była 
także poza granicami Włoch, a wystawiona w 
Paryża w Tcóatrą Rójsn zdobyła sobie powsze» | (Myślinice). Na ten cel przesłano w stycznia 1913 r, 
ohne uznanie krytyki francuskiej, tak zwykle AE kriniokywartossi 832 K. W styczniu 1913 r. wy- 

A eż szereg odczytów z obrarami Świe- 
wymagającej wobec dzieł zagranicznego reper |tlnymi w następujących gminach: W Ujsołach (pow 
tnaru. Z taientsm Niesodemiego krakowska | Żywiec) 1 Powstanie styczniowe, 2 Rok polski w 0- 
publiczność będzie się miała spcasbność zapo p Zarzecze (Bielsko Śląsk) 1 Alkohol i zgubne 
znać poraz pierwssy. Główne role w sztuce od- abu ZR EE hnt Polska pa Piastów, 3 Ziemia 
tworzą p. Mrozowska i p. Adwentowicz. Rok polar kT row Olano wio wała. 

Wieczór muzyczny złożony x utworów po- ; 


nie styczniowe. Pleszów (Kraków) Powstanie stycznio- 
dagogicznych prof. Michała Świaerzyńskiego, od. | we. Ruszcza (Kraków) Powstanie styczniowe, Rząska 
bodzio się dnia 14 b. m. w szli Starego Tea- 


(Kraków) Powstanie styczniowe. 
tra przy udziale nezniów wszystkich klas tatej- | mp, 10015 włamywacza. Piotra Jagodzińskiego, wspól- 
szego Kkonserwatoryu m. 


nika włamywaczy, którzy onegdaj dokonali włamania 
Z Tow. Imienia Wita Stwosza. Walua Zgro- 


dO I. szkoły realnej — aresztowano wczoraj w Zako- 
panem. Przy aresztowanym znaleziono część skra- 
madzenie Towarzystwa Imienis Stwosza odbę 
dzie się we środę dnia 12 b. m. o g:dz. 7 wie- 


dzionej gotówki (około 400 K) oraz narzędzia do 
ezór w mieszkania art. mal. Stanisława Ra 


włamania. Włamywacza odstawiono do więzienia są- 
du powiatowego w N. Targu. 

Postna kradzież, Za kradzież 3 beczek Śledzi are- 
dziejowskiego przy uł. Granicznej |. 15. — Na pat. wozuraj Józefa Bileckiego, poddanego ro- 
porządku dziennym strawosdanie Tuwarzystwa, Wyprawą z przeszkodami. Tsolil Kuląwik, Wilhelm 
sprawozdanie skarbnika i refsrat zrchitekty | Seredyński i Heuryk Michalik wybrali się ubiegłej 
J. Tarozałowicza: Ostatnia podróż do St. Wolf |nocy do Niepołomic z gotowym planem włamania do 
gang i risznany oltara Wita Stwosza w Kefor- |297n9g0 sklepu. Włamywacze zabrali xe sobą narzę- 
markt, 

Ze Związku Ekonomicznego piszą do naa: 
Radca dworu p. Maryan Biliński, jako były 
pierwszy prezes Związku ekonomicznego urzę 
dników, profesorów i nauczycieli ma wielkie 


dzia do włamania, latarkę elektryczną I rewolwer. — 
Podejrzane fizyognomie wszystkich trzech nocnych 
zasłagi około założenia i rozwoju tej dziś już 
potężnej organizacyj, 


ptaszków zwróciły jadnak uwagę urzędującego w Pta- 
To też Walne zebranie Zwiątkn, jakie się 


szowie na stacyi agenta policyi, który wszystkich a- 
reSztow ał, 
Pogoda. Dnia 10 ‘lutego termometr do- 
szedł ud — 2'0 do — 6:0 O, — barometr o- 
padał, 
Dnia 11 lutego o godzinie 7? rano stan 

w dniu 7 maja 1912 r. odbyło jednomyślną u | barometru 7503 mm, — termometru — 1'4 6, 
chwałą zamianowało p. Bilińskiego członkiem | wiatr: zachodni. 
honorowym, 

Onegdaj prezydyam Awiązka Z p. Dr M. Za- 
wadskim na czsłe wykonując powyższą uchwałę, 
wręczyło p. Bilińskiemta dyplom członka hono- 
rowego w pięknej oprawie, która chlobnie świad- 
ozy O naszym przemyśle iutroligatorskim. 

Rozszerzenie praw języka polskiego w Wle. 
dniu. Prezydycm Izby handlowej i praemysłowej 
w Krakowie łącznie z komisyą osobistą prze- 
konało się po studysch, prowadzonych od roko, 
że używanie języka ciemisekiego w p!amach do 
ministecwtw polega wprawdzie na dłagoietoim 
przez wszystkie Irby gaiicyjskie przestrzeganym 
zwpozaju, że ato'i ta praktyka wewnętrznej ko- 
respondencyi z certralnerri władzami nie jest 
opartą na przepisach ustawowych. 

Wobeo tego prszydyam Izby na podstawie 
uchwały tejżo Kkomisyi wprowadziło z dnism 
dzisiejszym korespvndeneyę Trolską z władzam 
centralnemi. 

Zmianę tę sakcmenikowan? równocześnie 
innym Ixbom galicyjskim. 

Zamieszczamy powyższą wiadomość x zado- 
woleniem, że prazydsum Izby handlowej i prze 
myslewej zdobyło się wreszcie na wprowadzenie 
języka polskiego w korespondencji z władzami. 
Szkoda tylko, šo tak późno. 


Loterya fantowa na rzecz krak. Tow. Do- 
broczynności odbędzie się dnia 16 b. m, o godz. 
3 popol. w Starym Teatrze. Wozeraj o godz. 11 
odbyło się w pałacu pod Baranami pod przew. 
prezesowsj hr. Andrzejowej Potockiej zebranie 
pań komitetowych, Które roadsielity pomiędzy 
siebie prace lotsryjne. Leterya rozporządza bar 
dzo wielu kosrtownymi i praktycznymi fantami 
jeden ze stołów będzie cuły założony wyrobami 
włóczkowymi i bielizną, szytą przes panie ko 
mitetowe. Bafet w sarządzie Komitetu będzie 
miał ceny stałe i tak: szklanka herbaty 20 h, 
kanapka 20h, kieliszek koniaku 50 h, ciastka, 
jabłka 1 pomarańcze po 10 h. Bardzo żywo 
zajmuja sią loteryą hr. Żofia Zamoyska, która 
osobiście zsprzaza panie do uczestnictwa. BY” 
łoby bardzo pożądase, aby wszyscy członkowie 
Tow. Dabro zynności pojawili wię na lotery!. 

Pszygrywać będzie zespół orkiestry p. Czy- 
żowskiego. 


Posiedzenie Towarzystwa fekarskiego kra- 
kowskiego odbędzie się W® środę dnia 12 lu- 


O fałszowanie monet. Przed trybunałem se- 
daiów przysięgłych toczyła się wczoraj rozpra- 
wa przeciw J. Wyszczyńskiemu, wyrobnikowi 
z Mogiły, oskarżenema o fałszowanie monety. Po 
przeprowadzonej rozprawie przysięgli zaprze- 
czyli pierwszemu pytaniu odnośnie co do fał- 
Aiowania monet 12 głosami; pytanie zaś co do 
wydawania fa'szywych monet baz porozumienia 
ze Sprawcą — zatwierdzili, Na podstawie wer- 
dyktu sędziów przysięgłych trybun:ł wydał wy- 
rok uwalniający. 

Rozęrawie przewcdniczył r. s. Trzaskowski, 
oskarżał prokurator Dr S-hwarz, bronił adwo- 
kat Dr Gaoprich. 

„ Posiedzenie Rady miasta Podgórza odbędzie 
się dnia 13 b, m, (czwartek) o godzinie 6 wie- 
6zorem. 

Krakowskie Towarzystwo Oświaty Lsdewej założyło 
w m'esiącu styczniu 1913 r. nowa czytelnie w nastę- 
pujących nuiejscowościach: Wiikowica (pow. Biała) 
Turze (Gorlice), Kramarzówka (Jarosław), Ohrząstów- 
ka (Jasło), Kraków. Płaszów, Bsjdy (Krosno), Trzebu- 
nia (Myślenice), Skopów (Przemyśl), Polski Związek 
Akademicki „Polonia“ we Wiedniu. Zasilano czytel- 
nie w gminach: Rokietnica (Jarosław), Górna Wieś 


Zawoja. 


W 50 rocznicę powstania styczniowego od 
było się w Kościela parafialcym nabożeństwo 
żałobne za spokój dusz poległych w powstanin, 
Mszę św. odprawił X. proboszcz Franciszek KIiś. 
Na Mszy obecne były dzieci szkolne z nadczy 
sielstwsm na czele, Po Mszy wygłosił podniczie 
w tej myśli kazanie X. Paweł Fryc, miejscowy 
katecheta. Dzieci szkolne Śpiewały na chórze 
pieśń „Boże coś Polskę*. — Po nabsżeństwie 
udały się dzieci do szkoły, gdzie odśpiewały 
pieśni patryotyczce, a jedna z uczenie edde- 
klamowała wierszyk Wincentego Pola „Za po- 
ległych*. 


Kronika zamiejscowa. 


Ocalsnie dóbr baranowekich. Olbrzymie do- 
bra baranowskie nad Wisłą w Gzlicyi, własność 
p. Stanisława Dolańskiego, nie zostały sprzeda» 
ne. Tonosiliśmy swego czesu, Że kopno tych 
dóbr zostało przybite, a nabywcami prześliczne» 
go obszaru ziemi polskiej, wraz ze słynnym, 
znakomicie sachowanym samkiem, niegdyś re- 
sydencyą Lsszczyńskich i Lubomirskich, stawało 
się konsorcyam żydów węgiezskich z Pasztu, 
Wiadomość o tej transakcyi odbiła się b>lesnem 
schem w całym kraja. Na saczęście Kontrakt 
sprzedaży nie byłjeszcza podpisany, Interwencyi 
grona ziamian z ks, Witoldum Ozartoryskim na 
czele, powiodło się ów fatalny akt udaremnió, 
Barznowa nie nabpii oboy. 

Dsbra baranowakie, w wygokiej koltorze, 
obejmują 4000 morgów ziemi uprawnej, “dwie 
gorzelnie, cegialnis, i oląży na nish dług w 
kwocie 2,750.000 koron, Strata narodowa na 
wypniek przejścia ich w rącse oboe, byłaby bar- 
dzo dotkliwa. O nabycie, przed żydami pasztań- 
skimi pertraktowali: areyksiąża Karol Stefan 
s Żywos, ks. Andrzej Lubomirski, p. Jan Goets- 
Okocimski 1 ks. Paweł Sspioha z  Siedlisk. 
Transakcya ostatnia nie doszła do skatkn dla- 
tego, iż okazała się nad sily ks. Pawła Sapie- 
by, który na krótko przedtem zapobiegł przej- 
ścia w ręce obce również znacznego mzjątku 
Mosty Wielkie, nabywając go na przetargu pu- 
blicznyra za 2,100.000 koron. 

Jak alychaó, partraktuje o nabycie dóbr ba- 
ranowskich hr. Adam Stednioki s Nawojowej. 

Z fermentów w mleleckie] Radzie miejskiej. 
Z Mielos piszą do ras: Obywatele doczekali 
się wreszcie zwołania Redy miasta, która ma 
się ukonstytnować i wybrać burmistrza, Żydai, 
«tórzy połową Rady tworzą, odbyli faż posie- 
dzenia 1 oal zadecydują o wyborza burmistrza; 
redni chrześcijańscy dotąd naradzają się i tra- 
dao im wybór uczynić. To rozbijanie się na 
obozy wyjść może tylko na szkodę miasta, któ- 
re finansowo bardzo licho stol, a porządek 
w mieśsie dużo pozostawia do życzania, Skoro 
«aś kandydatura rejenta Kosińskiego spotyka 
się z sympatyą i a żydów, należałoby chyba 
poprzeć fą, a wszyscy pamiętać powinni, że 
dobro miasta powinno decydować, a nie; osobi- 
ste animozye. Oprócs wymienionoj kandydstury 
jest Jeszcze kilka innych bardzo poważnych, to 
też radni chrześcijańscy powinni w ciągu ty- 
godnia rdesydować się i pójść do gali posiedzeń 
z pewnym pianem. 

Gospodarka miejska jest dotąd dorywcza, a 
kosztowna, czt8 byłby najwyższy, by Rada za- 
cząła pracować, a bnrmis'rz, by doprawdy do- 
glądał wykonania uchwał Rady. 

Warto ta nadmienić, by radni, pądobnia Jak 
żydzi, atworzyl! klab w Radzie przyśsłej, któ- 


Precz x townzew pruszimi 
Mapuicia ipiko a cbrzażclisa 


KRONIKA. 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 6 minut 58; 
zachód przypada o godzinie 4 minut 50; długość dnia 
godzin 9 minut 52. 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro wo środę 
św. Eulalii, pojutrme we czwartek św. Juliana. 


mieszczaństwa. „Precz z polskiem mie-| nach, położonych w powiatach granicznych. Smutny ten wypadek wykazał jeszcze ras 
szczaństwam* — to myśl przewednia wywo-| Wskutek tej poprawki przechodzą snaczne|w największem s polskich zimowisk brak 
nadto daje ona gwarancyę, że rząd bez żŻa- |tak, że sportowcy używają do tego dróg pu- 
d y dnej potrzeby nie będzie nalegał na budowę |blicznych, na każdym niemal kroku grożą- 
JBSZCZA ustawa epidemiczna baraków itp. zakładów, które mogą być rze-|sych niebezpieczeństwem. 
I ozywiście bardzo pożyteczne, ale częstokroć 
Wiedsń, 7 lutego. paaocEoe "nannówe Pasoh Eea 
W poniedziałek 10 bm. Isba poselska roz- mei | tylko na breo dmioty A. 1 86 3 Eo 191 3 
patrywać będzie ustawę o chorobach zakaź | wądsane z zagranicy wbrew zakazowi, a na 
nych w trzeciem czytaniu. W nawiązaniu dO | wniosek X. Potsingera zniżono bardzo zna-| Staraniem uczniów klasy VII gimn. IV, od- 
artykułu przez „Głos Narodu“ w tej sprawie | cznie kary administracyjne, tak, że obecnie | PY} się dnia 7 b. m. w sali Saskiej, wieczorek 
opublikowanego, otrzymałem od referenta | mgpsimum wynosi 200 K. lub 14 dni are-| u aczozeniu 50-letniej rocznicy powstania sty 
mniejszości w komisyi sanitarnej, posła Zy- sztu. 4 czniowego. Na program złożyło się: Błowo wsię- 
gmunta hr. Lasockiego, następujące — dużej Przeważną jednak część poprawek odrzu- | P29, deklamacye, produkcye chóru i mnzyki, a 
wagi — informacye: cono nieznaczną większością głosów, Poprze- |% dramatu: scena w podziemin s Kordyana, oraz 
Zebranie różnorodnych przepisów o swal | gnio odrzucono wniosek p. Wróbla o pono-|Prolog I IV akt z dyktatora Żinławskiego. 
czaniu chorób zakaźnych, obowiązujących 0*| wne odesłanie projektu ustawy do komisyi Wykoganie wszystkich punktów. było bar- 
becnie, w jedną całość i uzupełnienie ich od- | Trgecie czytanie ustawy nastąpi dnia 10 lu- dzo starznne, a część dramatyczną wykonano 
powiednio .do dzisiejszych stosunków jeet tego. Prawdopodobnie zostanie ona przyjętą. | * dużem zacięciem artystycznem. 
wskazane. Z tego powodu uważam ustawę Głównymi zwolennikami projektu są po Na zakończenie przemówił p. prof. Jan Wil- 
o epidemiach za potrzebną... Projekt jednak, | głowie sotyalno-demokratyczni, którzy roz-|¥092. W pięknych słowach dał krótki obraz 
który komisya saniterna przedłożyła Izbie | winęli za nim silną agitacyę. Mowcy ich na-|Powstania, a następnie omówił jogo znaczenie, 
poselskiej w lipcu p. r. miał liczne błędy i| gęr namiętnie zwalczali nioi p. Wróbła i| nawołając młodzież do pracy zgodnej i wytrwa 
Miał wilki! EnD za Hulmoś I gay, | Ie poprawki, Zapał soealnych demokra- ||) nad ożrodaeiem Ojsysy 
a w szczególności: brak w nim było przepi- tów„dIA-P rojęktu Ustawy pochodzi stąd, że 
sów 0 zwalczeniu "chorób najbardziej rozpo- 3 SEA a> AT bal i dt 
I kiy, Projekt nowej netawy, powołaj eis Aa pozew daiccya somiepi był Dr 
: j] ga = 
Se pe Ea ai TARN, «ri mokratycznego, gorący zwolenik projektu. — 
ARAA zł an ine oa Wymienia Przeważna część posłów miejskich z innych 
on aż 17 chor. 6b, o których pejawieniu ma stronnictw «świadczyła „się również przeciw 
ai bezzwłocznie. donosić władzom _ pozosta- WRAKI spiapomeprojoktu NAWY pasad 
+4 jednak równocześnie uznaniu Sis o płci ak i aa cp braku W A 
potrzeb 8a nych itd, a wielu posłów 
fem obo vlążkowi Zatnałzyć Gu TOONE mu. | wrtriycalo się od głosowaniac Zdaniem mo. 
ae ; cuy proje sta 
sk, de dla zwalczania chorób padl glących|jazcze wielo błędów | braków, pezesadnych 
rządzić: cdogobnienie chorych w domu, przy- ; ap ripas n k BR i 
musowe oddanie ich do ezpitala, nadzór po- | 7 z a pe, o oleni as y LA 
licyjno-lekarski nad osobami podejrzanemi o sów, E i +: w, ję a A an 9 Pięśdziesięcioletnią rocznicę powstania 
chorobę, zamykanie sklepów, warsztatów dee: "at i asg m p nową ye — Zlatyczniowego obchodzono tu w niedzielę 
i zakładów przemysłowych, rewizye domowe |. „4 u a ań ez aai ogla c 0|dnia 19 stycznia. Okolicznościowe nalepki wi- 
dls zbadania, czy niema chorych lub przed- a owi © R r i xal o * Ea 8Y, |dniały na oknach, ale tylko w kilkunastu do- 
miotów, podlegających dezynfekcyi itd. Czyż aatnieli latach. kia apohia aereo 
nie byłoby to przesadą i zarazem wielką |gjo zarazy, która FE d y niw diebawą: O godz. 8 I pół rano zebrał się oddział 
przykrością dla ludności, gdyby tego redzaju łych REJ h z” lu Fe x b x aA ztrały ogniowej ze sztandarem i kilkunastn 
zarządzenia stosowano przy odrze, kokluszu di pisk m Ep ia, u pihi pea a drahów Sokołów umundurowanych przed bu- 
lub influenzy? a jednak o tych chorobach| wy.” „ke w ad d ka reje fear 5 e = dynkiem „Sokoła“ i przybył w pochodzie na 
wapominano W sferach lekarskich ito Spe | pamana aa neo sZDIe- |nabożeńatwo, odprawione przes emeryta X. Lo- 
cyainie w stosunku do Gnlicyi. Wszystkie Ac ch R mors kóry zdaniem PO + dwika Pyzika. Podczas cichej wotyryy śpiewały 
nadzwyczaj ostre i uciążliwe dla ludności = aj eczniejszą, JA = sama, Na 4 dzieci szkolne kolendy, a po mszy św. odśpie- 
przep'sy sanitarne stosuje projekt prawie| 7% eżałoby Ery tego rodzaju zarsądzeniach, | wały jedną zwrotkę pieśni narodowej „Boże coś 
bez różnicy do wszystkich chorób. Zdaniem zas mało sympatycznych dla ogółu lu- | Pojskę*, 
mojem, postanowienia odpowiednie dla swal- dności, unikać świadczeń pieniężnych jedno-| Draga częśó uroczystości odbyła się wieczo- 
ozania cholery, dżumy, czarnej ospy, tyfusu wie gmin. Przejęcie Kosztów dezynfekcyi | rom w sali „Sokoła“, gdzie p. Bocheński, na- 
plamistego, trądu i żółtej febry, wreezcie mo- na zy szpitalnych itp: na skarb państwa | ozelnik sądu, wygłosił piękny odczyt o powsta- 
że także i szkarlatyny, rależało złagodzić ai = ‘toby tak wielkiej różnicy w olbrzy- | niu styczniowem, na grono amatorów odegrało 
dla innych chorób zakaźnych, mniej niebez- mim budżecie państwowym, a będzie jednak | gramat Urbańskiego pt. „W katordze* — przy 
piecznych. — Przepisy o odszkodowaniu za| , A Wet „oz pay fet m jp | 1955 licznom andytoryum, 
przedmioty, uszkodzone lub zniweczone wsku zr z s -jakidy je = ` gmin, 
tek dezynfekcyi zarsądzonej s urzędu, są nie ró ie zg rą koni kraju, naj żył 5 Dara- | Cepa 
dokładne; między innemi nie zawierają zu.|*77Ym nA zawieczenie zaras z Rosył. Od Administracyi 
pełoego odszkodowanis, natomiast przepisują yi. 
zupełną utratę odszkcdówania w razie ja- Upraszamy wszystkich tych prenn- 
kiegokolwiek przekroczenia ustawy — — 
kara za drobne przekroczenie wynosić m:że meratorów, którzy jeszcze za mie- 
w danym razie kilka Koron, a wartość zni- WwW Zakopanem. siąc luty 1 poprzednie przedpłaty nie 
TOS EC HP EN RA ESANS OEE E 
niczyć należało, zdaniem mojem, do wypad- 1 R e OTO | ET INE RE 
ków usunięcia z pod dezynfekcyi lub pu | Osób. u zeohoieli nregulować zaległość — w 
azczenie w obieg przedmiotów podlegsjących| Po południu udało się na Kalstówki dła przeciwnym dowiem razie dals? a 
dzo surowe: kary w postępowaniu admini- | O8ób, abo z willi (m OE wysyłka dziennika zostanie bezwa- 
stracyjnem dochodziły do 1000 K lub 3 mie-|tor saneczkowy wybrano spadsis rogę, ; 
dł o testu, sądowe do 8 lst aresztu. Nad | wiodąca z Kuśnic wśród lasu na polanę Ka: | UNKOWO wStrzymaną, 
to Ustanowiono konfiskatę przedmiotów i to |latówek, oślizgłą, pokrytą lodem i górną 
wały do obrotu publicznego po desynfekcyi. | Zakopanego, również najwięcej stromą i cał-| B, Qabpygiska, Kszpzziatory, Rraków. 
Zasiłki państwowe z powodu utraty możno- | kowicie olodzoną. W takich warunkach sa- WG nai T eA E g aE ych 
ści zarobkowania wskutek zarządzeń sani-|neczki czy bobsłej nabierają pędu tak szalo- Doae E ae j 
tarnych, przeznaczone były właściwie tylko |Bego, że jadący tracą oryentacyę, potrzebną us Kotówką lub, ea spłałz cinct Fapdómżo 
lub tygodniową. W naszym kraju, gdzie ma- | Wania rozpędzonych sanek. Niebezpieczeństwo rRiewięczNe 206 zuligwć? 
my mnóstwo ubogiej ludności włościańskiej |powiększa jeszcze żelazna baryera biegnąca 
i miejskiej, nieżyjącej jednak z płac dzien-| wzdłuż gościńca, słupy telegraficzne i przy- 
pych lub tygodniowych, stosunkowo mało drożne drzewa. Ta droga jest ulubionym to- 
zasiłków korzystał. Projekt nakładał na gmi- Drogę tę mimo, że była już terenem 
ny wielkie SEkkcy, między innemi: dostar | licznych wypadków wybrało to towarzystwo, 
czanie środków dezynfekcyjnych także przy |Jako jedną s najdogodniejszych i ogólnie do 
dezynfekcyach, zarządzonych przez władze |celów Sportowych używaną. Na dłuższym 
gór policyjno- sanitarny przez te władze, bu |poczęło w lesie na Kalatówkach. Wspomnia- 
doda i Aata baraków szpitalnych itp.|na oślizgłość gościńca spowodowała wielką 
zakładów, wraz 2 urządzeniem, personalem |SsybSość bobsleju, pędzącego błyskawicznie, 
j t. d. Zwłaszcza tego rodzaju zakłady i ba-|w tem na skręcie drogi pod Kuśnicami ja- 
gólności zaś dla gmin pogranicznych, które | SAnie, dążące naprzeciw nim. 
musiałyby Je budować i utrzymywać nietyl- Aby nie dostać się pod kopyta końskie, Kraków 11 lutego. 
ko dla swoich mieszkańców, ale także dla|sterowy p. Jerzy Szyszyłowicz nagłym ru-| Reforma administracy! miejskiej. Wczoraj 
licznych nieraz obcych przejezdnych, chorych |chem skręcił bobslejem w bok, chcąc sanie | odbyło się posiedzenie sekcyi prawniczej Rady |tego 1913 o godz. 6 wieszór w klinioe okoli 
wodu tych błędów i braków zwalczałem pro-|czywszy nieco ominął wprawdzie konie, lecz | Sekcya obradowała nad reformą części admini-| nym : 1) R. dw. prof Dr Wicherziewicz: Wska 
jekt ustawy o epidemiach i żądałem jego| wpadł na sanie, a Odbiwszy się od nich ru-|gatracyjnej atatutn m. Krakowa. Referent, radca |zania operacyjne | technika s-lerotomil wła- 
zmiany i uzupełnienia. nai całym rozpądem na przydrożne drzewo. | magistratu Dr Sikorski przedstawił ważniejsze |Snego pomysła (sclerotomia cruciata posterior), 
Po odesłaniu projektu s powrotem do ko-|Skutki uderzenia były przejmujące grozą: |zmiany, które wprowadza projekt w stosankuj2) Przedstawienie przypądaów klinicznych, 3) 
ważną zmianę dla szerszych warstw ludnoś- |Słuch. praw ze Lwowa doznał sgniecenia |(o mieszkańcach miasta), tudzież w dziale IL Smierć dwojga dzieci w cgniu Straż po- 
ci, a mianowicie przyznanie małorolnym klatki piersiowej i ma wybite zęby. P. Po-|(w ustroju zarządu gminnego i o władzach |żarną zawezwano dziś o godz. 9 m. 8 rano na 
chłopom, drobnym rękodzielnikom i handla- tworowska s Warszawy zabiła się na gminnych). Sekaya w przeważnej części oświad= nl. Szozopańską 1 9, gdzie na I piętrze w ofi- 
rsom prawa do takiego samego zasiłku z miejscu. P. Wanda Grabowska s Poznań- czyła Się za projektowanemi zmianami, 8 w|Cyn'e powstał w zamkniętem mieszkaniu kraw- 


dów „polskiego“ demokraty p. Srokowskiego. stosunkowo Świadczenia na skarb państwa, | racyonalnie urządzonego toru saneczkowego, 
Maków pod Bsbią górą. 

mach inteligencyi i mieszczan. 
szczonych przedmiotów setki lub nawet ty- 
dezynfekcyi. Postanowienia karne były bar-|Saneczkowania towarzystwo, złożone z pięciu 
warów, nawet na wypadek, gdyby się nada | <ręŚĆ gościńca, prowadzącego z Kuźnic do 

bryk fosiepiany, piusina, bartaczie I ghancle 
dla robotaików, pobierających płacę dzienną |Już nie do kierowania, als nawet do hamo- 
ktoby z tych — zresztą bardzo skromnych — | rem saneczkowym gości zakopiańskich. 
polityczne, żywienie osób oddanych pod nad. | bobsleju zajęło miejsce pięć osób a bleg ros- 
raki byłyby wielkim ciężarem gmin, w szcze-| dący spostrzegli £ przerażeniem góralskie 
lub podejrzanych o choroby zakaźne. Z po-|ominąć. Udało się to częściowo. Bobslej sbo-| m, pod przewodnictwem r. m, Klemensiewicza. |stycznej (Kopernika 40). Na porsądka dzien- 
misyi sanitarnej, osiągnęliśmy tam jedną Kierujący p. Jerzy Szyszyłowicz|do starego statutu, a mianowicie w dziale II Pczedstawienie ofialmoskopa Galstranda, 
fundussów państwowych, na wypadek ode-|Skiego ciężko ranna zmarła podczas prze- | szczególności zasadniczo oświadezyła się za u-|ósyni Woźnicowej oglsń. Gęsty, daszący dym, 


im możności ;zarobkowania, wskutek | wożenia jej do Zakopanego. stanowieniem wydziału Rady m., lecziza zacho- |wydobywający się za szczelin drzwi | okien 
paml dze Ani a A jaki poprzednio ać: P. Potworowska osierociła synka, zaś| waniem Bekoyj. A Sposób współdziałania sekoyj | ściągnął lokatorów doma, którzy przypuszcza- gz „wał gk EET EE 
a + s n - 
snaczano tylko dla robotników, a w izbie|p. Grabowska córeczkę. z wydziałem Rady m. i wogóle stosnnek eekcyj |]ąc, ik wewnątrz znajdają się dzieci krawozyni, na A bród iu si © had pórząd. 


rozbili szyby, aby w ten Eposób wpuścić do 
mieszkania świeżego powietrza. Równocześnie 
zawezwano Straż pożarną, 

W przeciągu k'lku sekund strażacy wybili 
drawi i w chwilą później z wnętrza wynieśli dwa 
bezwładne ciałka, ubrane w koszolinki. Znwó 
zwane Pogotowie ratunkowe, mimo nażychmia. 


do tegoż wydziału ma być przedmiotem dalszych 
obrad sekcyi prawniczej. k 

Po dyskusyi obrady nad dalszemi częściami 
projektu odroczono aż do najbliższego posie- 
dzenia. 


rozszerzeno to prawo, na wniosek X. Pot-| Pogotowie ratunkowe udzieliło pomocy 
zingera, jeszcze bezwarunkowo na wszystkie |P- Szyszyłowiesowi, a zwłoki obu nieszczęśli- 
osoby, nie podlegające podatkowi osobisto-| wych pań przewieziono do kostnicy na cmen- 
dochodowemu. Zaznaczam jednak, że zasiłek | (arzu. s 
ten jest niewielki, odpowiada on 60 procen-| _ Katastrofa sprawiła przygnębiujące, wra- 
tom przeciętnego dziennego zarobku, w myśl |żenie w całem Zakopanem. Podwyższenie opłat od widowisk. Sskoya 
ustawy o ubezpieczeniu robotników na wy- Z reszty osób, które jechały na bobsleju| yI, dobroczynności Rady m. Krakowa odbyła 
padek choroby. Na ogół większość komisyi | PANNA Bronikowska, odniosła lżejszą ranę | w sobotę pod przewodnictwem prof, Dra Pareń |atowej akoyi nie zd.łało dzieci przyprowadzić 
przeciwną była wszelkim zmianom projektu | W 0089 inni: zaś p. Koelicher z Warszawy, skiega posiedzenie, na którem powzięła szerag | do życia. Ogień w kilka minat UgASZONO. 
i odrzuciła prawie wszystkie poprawki. - |panna Hoffmanówna i 14-letnisynek zmarłej | uchwał, mających na celu zasilenie funduszów Według jednej wersyi ogień spowodować 
Przy głosowaniu w Izbie poselskiej w d.|p. Potworowskiej wyszli zupełnie cało. ,zapomogowych. Zastanawiała się w szczegól-| miały dzieci, bawiąc się zapałkami — wadłag 
80 stycznia b. r. przeszło jeszose kilka po- Góral i sanie, które stały się pośrednią“ ności nad zmianą ustawy Z dnia 16 stycznia|innej Woźnicowa, wychodząc na zakupy 40 
prawek moich i posła chrześcijańsko -społe- | PrSyczyDą nieszczęścia nie odniosły żadnego| 1910 r. dotyczącej opłat od przedstawień tea- | miasta, napzliła w piecu, od którego zajęły się 
cznego X. Potzingera. Do ważniejszych zali- | Sgwsnku. tralnych i kinematograficznych, od balów, kon- |leżące obok szmaty I padełka. ś 
czam: przejęcie na skarb państwa obowiąz- P. Potworowska bawiła od dwóch tygodni | certów, wyścigów, udczytów, wieszorków, festy- Jedno z dzieci, Janinka liczyła 2 lat, dru- 
ku pokrycia przynsjmniej połowy kosatów|w Zakopanem z 14-letnim synkiem i dziś| nów, ioteryj, klermaszów i t. d. W myśl wnio-|gie Oleś 3 lata. bać 4 
budowy i utrzymania baraków szpitalnych i| właśnie miała opuścić Zakopane. Tak wamo ļ|sków magistrata ustaliła gekcya następujące Zwłoki odstawiouo tzw, trapiac P Ae 
t. p. sakładów, wraz z urządzeniem i perso- | miała dziś wyjechać p. Grabowska, która od|opłaty: od [przadstawień teatru miejekiego u |kładu medycyny sądowej. Na ga e 3 ci 
malem, również jak i desynfekcyi w nieza-jkilku tygodni była w Zakopanem z Ø-letoią | ustanowiła 5 pre. dodatek od ceny biletów, od| nie znaleziono najmniejszego E u spalenizny; 
możnych gminach, a w szczególności w gmi- | córeczką. , Innych przedstawień teatralnysh oraz koncertów |dzieci zmarły skutkiem uduszenia, 


kiem dziennym, 

Wielka defraudacya. W sprawie .defraudacyi 
w spółce z ograniczoną porąką „Ropne ekspe- 
dysyjue biuro”; 0 Czem donosil śmy, przepro- 
wadzone dochodzenia wykazały, że szkoda, jaką 
spółka ponosi, Jost większą, aniżeli x początku 
przypuszszau0. Jąk dotąd stwierdzono, zdafrau- 
dowans Suma dochodzi do 920.000 K. Malwer- 
ssoyi dopuszczał się dyrektor tej Spółki, Gott- 
fried, dawniej ursędnik oddziału naftowego filij 
jednego z banków wiedeńskich, który „Ropna 
ekspedycyjne biuro“ finansuje. — Maoipulacye 
Jego polegały na sprzedawaniu oddanych w de- 
pozyt „Ropnemnu skepedycyjnemu biura“ kwitów 
magazynowych bez wiedzy właścicieli. Wydaje 
sig rzeszą pewną, że Gottfried musiał mieć w 
dokonywania tych nalwersecyj wspólników. — 
Zdaje się, że „Ropne ekspedycyjne biaro“ z 
powodu makody, jaką poniosło, popadnie w ii- 
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kwidacyę. Gottfried prowadaił życie nad stan 
i poza biurem, w którem był dyrektorem, pro- 
wadził ns własną rękę rozliczne interesy naf- 
towe. ' 

Walka e ziemię polską. W „Gaz, Ostr.“ czy- 
tamy: Na sądzie leszczyńskim kupił drogą pa- 
blicznej licytacyi 110 morgowe gospodarstwo 
J. Schmidta, Niemca w Bolęcinie (Seelitzwalde) 
Polak gospodarz Michał Stachowiak z Krzymi- 
niewa. W terminie licytacyjnym brał także a 
dział przedstawiciel komisyi kołonisacyjnej ase- 
sor Dr Wenzel, lecz został przez p. Stachowia- 
ka przelicytowany. Gdy miało Jnż nastąpić o- 
atateczne przybicie kapns, zwrócił się asesor 
Wenzel do zędziego, piosząc go O zwłokę, aby 
w tym czasie komisya kolonizacyjna mogła się 
namyślić, czy ma gospodarstwo kupić lab nie. 
Lecz sędzia odmówił tema żądaniu, oświadcza- 
jas p. Wenzlowi, że komisy» kolonizacyjna mia- 
ła dosyć czasu do namysłu. - 

Bojkot żydów w Królestwie. Za przykładem 
Warszawy bejkot żydów w Królestwie, zwła- 
szcza w mniejszych miastach przechodzi w coraz 
stalszą fazę ułeżenia się nowych stosunków. 
Prowincya budzi się do rasha antisemiskiego 
wolniej, lecz zabiera się do tego poważnie i na 
stałe. Oto donoszą nam z Kielce. „Stary nasz 
gród biskupi zapragnął odpolszczyć się xa przy- 
kładem stolicy. B» chociaż do ostatnich czasów 
byliśmy przekonani, ża Kielce są mniej zəy- 
daone, niż inte gnbernialne miasta Królestwa, 
że nasze tutaj placówki są dość liczne i silne, 
życie zadało kłam naszym zładnym obliezeniom. 
Nietylko cały handel hartowy, ale i bardzo 
wiele gałęzi handla detalicznego i rzemiosła są 
głównie w rąkach żydów, a nawet część wszy- 
stkich nieruchomości w Kielcach znajduje się 
w posiadania żydów. Na hypotekach domów 
żydowskich w Kielcach ulokowane jest około 
pół miliona polskich pieniędzy. 

Aby temu brakowi do pewnego stopnia za- 
pobiedz, w gronie miejscowych działaczów spo 
łecznych powstał projekt utworzenia przy miaj- 
scowej szkole handlowej wieczornych kursów 
handlowych, na wzór podobnych przy szkole 
Zgromadzenia kupców m. Warszawy. 

W kaddym razie z satysfakcyą notojemy 
fakt, że popiaranie rodzimego handia i rze- 
miosł rozwija się nietylko wśród klasy inteli- 
gentnej, ale i wśród szerokich warstw ludności 
polskiej*, mk. 


Z dziedziny wojskowości. 


Z armli. Generał kawaleryi Rdward Böhm- 
Ermolli, komendant I korpusu i komenderu: 
jacy generał w Krakowie, zamianowany został 
drugim pułkownikiem « właściciełem 3 pułka u- 
łanów „Arcyksiąże Karol“. 

Podpułkownik w stanie armii, Julian Dzi- 
kowski, przydzielony do generalnego sztabu 
w Wiednia, przy sposobności przeniesienia go 
w stan spoczynku otrsymał wojskowy krzyż 
aasłagi. 

Wykłady w Kasynie. wojskowem. Dnia 14, 
20 1 27 lutego, następnie 7, 30 i 27 marca od 
godziny wpół do siódmej do wpół da ósmej 
wieczór, odbywać się będą w Kasynie w Krs- 
kowie ulica Zyblikiewicza I. 1, wykłady o naj- 
nowszych wiadomościach na polu wojskowości, 
dla pp. oficerów, chorążych i kadetów razer: 
wowych piechoty, pionierów i saperów, na które 

/ się wszystkich pp. oficerów, chorąkych i kade- 
tów rezerwowych w Krakowie zaprasza. 

Po wykładzie dnia 14 lutego i 27 marca 
odbędzie się dobrowolne zebranie towarzyskie 
przy kolacyi w lokala kasyna wojskowego. — 
Współudział do takowego należy zgłosić ustnie 
lub pisemnie do zarządu kasyna. Strój oywilny 
lub wojskowy. 


Wiadomości kościelne. 


W plerwszą rocznioę śmierel Dr $ebastyana 
Stafieja odbędzie się jutro w kościele |00. Re- 
formatów nabożeństwo żałobne o godzinie 10 


rano. 

Z Sodallcy! Maryańskiej kupców w Krako: 
wie. Sedslicya kupiecka, wierna awe] tradycyi, 
urządza tegoroszna Rekolekcye dla kupców i 
Poimocników handlowych. i 

Rekołekcye odbędą Się w kościełe Św. Bar- 
bary w dniach od środy 12 do soboty 15 bm. 
włącznie — pod praewodnictwem O. Stefana 
Bratkowakisgo T, J. Nauka codziennie o godz. 
8 wieczór, 

PORRZPWE a 


Mianowania i przeniesienia. Cesarz miano- 
wsl prezydenta Bądn obwodewego w Nowym 
Sączu, Dr Frano. Wyrwalskiego, radeą dworu 

‘w tem samem miejaen głożbowóm, a prezyd. 
sądu obwodowego, Dr Wiad. Kruczkiewicza w 
Jaśle, radcą dworu i prexyd. sądu obwodowego 
w Tarnowie, 

Cesarz nadał tytuł radcy rządowego dyre- 
kiorowl gimnazpum w Mielca Romanowi Mos- 
kwie I dyrektorowi gimnazyum w Jaśle Józe- 
fowi Słotwińskiemu, z okasyi przeniesienia ich 
na wlasna prońbę w stan spoczynka. 

moane 


Podziękowanie. Poczuwamy się do. mitego 
obowiązkn, aby podziękować wszystkim, którzy 
łaskawie przybyli na podwieczorek koncertowy 
na dochód Ochronek dnia 9 bm. Dziękujemy 
gatem sordeczhie P, Lazankównie Za ładny śpiew, 
za takąż grę ma fortepianie p. Raczyńskiemu 
i p. Stchlowi za udzielenie sali. 

Dzięki trudom pań zajętych przy stolikach, 
podwieczorek przyniósł ładny dochód 629 K 50 
h. Po strąceniu wydatków xá podwieczorek, 
kwiaty i za kiika drobnych rmeczy w kwocie 
93 K 60 b, dochód netto wyniósł 536 K 50 h 
i te uostały wręczone X. Biskapowi Nowakowi 
jako głównemu opiskanowi ochronek, zaraz na. 
stępnego dnia tj. 10 Intego.‘ 

Za Komitet Józefowa Krzeszowa. 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. 


W auli L askoły realnej prsy ul. Studenckiej, godz. 
6 wieczorem. Wstęp 10 h. 


Środa 12, czwartek 18, piątek 14, poniedziałek 
17, wtorek 18, środa 18 bm. Prof. Dr Józef Flach: 
„Wielka poszya dramatyszna w związku z rozwojem 
teatru", (6 godz.). 


Ozwartek 20, piątek 21, poniedziałek 24, wtorek 
25 bm. Prof, Uniw. Dr Roman Dybeski: „O wielkich 
wagedyach Szekspira”. (4 godz.). 


Repertuar teatrn miejskiego w Krakowie 


Wtorek. „Szisklem Legionów“, dramat w 4 aktach 
wierążem, L H. Morstina. 

Środa. „Pani Bella“, komedya w 4aktach Ta. 
deusza Kon-zyńskiego. 

Czwartek, „Szlakiem Legionów". 

Piątek. „Kobieta 1 pajao", mztuka w 4 aktach 
Piotra Louys i P. Frondaie, 

Sobota. „Wet za wet”, sztuka w 3 aktach Doria 
Niccodemi'ego. 

Niedziela popoł. „Leci llście z drzewa...*. 

Niedziela wieczór. „Wet za wet". 

Poniedziałek, „Pani Bella“, 


Teatr świetlny „Uolecha“ Starowiślna 16. 
Od soboty 8 do piątku włącznie 14 bm. „Serca 
kobiet*, dramat z życia artystów. Inne bardzo zej- 
mująee obrazy, scony komiczne, zdjęcia z natury, hu- 
moreska. 


Z teatru. 
„Szlakiem Legionów“, dramat w 4 aktach przez 
L. H. Morstina. 


Szlachetny, prostolinijny i wytworny u- 
twór Morstina, jest dziełem literackiem nie- 
pośladniej wartości. Należy go rozumieć i 
ocenić na tle epoki, którą ma obrazować. — 
Na przełomie dwóch wieków łamała się stara 
Polska pod względem cbyczajowym i spełe- 
cznym z nowymi prądami, płynącymi s Fran- 
cyi; psendoklasycyzm już konał, a romantyzm 
zaledwie witał, Gdy Dąbrowski tworzył Le- 
giony a Bonaparte obalał trony i wyswoba- 
dzał ludy, w Polsce kłębiły się i śŚcierały 
stare przesądy szlacheckie s hasłami równo- 
ści wszystkich klas I stanów. Gdy starsze 
pokolenie, zdeprawowane tradycyami Targo- 
wicy lub zgnębione upadkiem Kkościuszkow- 
skiej kampanii, — pogrążało się w kwiety" 
źmie i pesymiźmie, — młędzi przekradali się 
tysiącami przez sztuczne granice państw Za- 
borczych pod sztandary Legionów; a w tym 
chaosie uczuć, poglądów i nadziei — coraz 
silniej budziło się przeświadczenie konieczno- 
ści sbrojnej walki o wolność. 

Wszystkie charakterystyczne momenty 
zaznacza autor dyskretnie i delikatnie, nie 
wyzyskując ich jednak nigdzie dla pospoli- 
tych i szablonowych efektów teatralnych, 
wogóle, pewna artystyczna wstrzemięźliwość 
i predylekcyn dla tonów Średnich są bardzo 
znamienne dla ostatniego dramatu Morstina, 
który traci może przez to na ekspresyi ale 
syskuje na wytworności i dostojności. Sty- 
lizacya dyalogu jest zupełnie trafna I nie ra- 
taca, — a jeżeli miłosny konflikt obojga bo- 
haterów nie wzrusza i nie przejmuje, to 
przeważnie dlatego, ponieważ autor wystyli- 
zował ich rozmyślnie, także zgodnie z na- 
strojem i duchem epoki, która każdą sio- 
lanką traktowała górnie, koturnowo 1 dekla- 
macyjnie. Filon i Filida tkwili jeszcze zbyt 
mocno w tradycyach towarzyskich i poety- 
ckich... 

Tchnienie prawdziwej i czystej poezyi 0- 
wiewa i ożywia cały dramat, a z każdego 
wiersza przebija się szczery sentyment na- 
rodowy działający tem ałlniej na publiczność, 
że nie sfałszowany ż1d:em płaskiem efekciar- 
stwem. - 

Za wiele może estetyzmu, który hamuje 
każdy mocniejszy rozpęd i tłumi każdy sil- 
niejszy wyraz — za wiele także deklamacyi 
nawet bardzo ładnej, ale przewlekającej i 
tak wątłą akcyę. Całość ogromnie kulture! 
na i wdzięczna, ale pozkawiona dramatycz- 
nego napięcia. Wpływ Wyspiańskiego i Sło- 
wackiego jeszcze widoczny, ale raczej w fur- 
mie niż treści; wogóle rzecz piękna I świad- 
cząca o stałym rozwoju talentu. 

Wykonanie, przy całej staranności nie 
wyszło poza poprawność — prawda że Za- 
danie aktorów nie było łatwe, gdyż autor 
kreślił figury swego dramatu, jak delikatne 
portrety pastelowe. 

Pani Mrozowska była wyborna w pozie, 
geście i deklamacyi, ale próby udramatyzo 
wania postaci Heieny były niepotrzebna, 
zwłaszcza, że głos artystki najlepiej brzmi 
w średnim rejestrze. P. Adwentowicz wia! 
dużo życia i ekspresyi w niepewną trochę 
rolę Starościca, p. B'egański miał wiele szcze- 
rego uczucia w roli brata Heleny, a p. Mar- 
jański trafnie I wyraziście odtworzył Pod- 
kormorzego. P. Stanisławski inteligentnie i 
dyskretnie odegrał rolę Damazego, a panna 
Broniczówna była wdzięszną Zosią. Role epi- 
zodyczne znalazły bardzo dobrych wykonaw 
ców w pp. Kosińskim I Noskowskim, Zwła- 
szcga sceny aktu Il. były Świetnie wyreży 
serowane, 

Autora wyweływano oklaskami. 


p IZZZA ZO 


Nauka, Literatura, Sztuka. 


Z Muzeum Czartoryskich JŁ:k się dowiada- 
jemy, ks. Adam Czarioryski powierzył r. dw. 
Drowi Stanisławowi Smołce, znakomitemu hl- 
storykowi, ogólną opiekę nad zbiorami ordyna- 
cyl, a specyalnie kierownictwo biblioteki i ar- 
chiwum, Zarsąd Muzeum obejmie Dr Ochekow- 
ski, zajęty obecnie w muzeach cesarakich w Beor- 
linie. Jak wiadomo prof. Smolka jest przewo- 
dniczącym komitetu Akademii Umiejętności dla 
wydawnictwa matetyałów do historyi porozbio- 
rowej Polski. 

Rosznica śmierci Czackiego. Otrzymujemy na- 
stępujące pismo: 

W Nr 21 „Kuryera Litewskiego* pod ru- 
bryką z Wina, 7 dn, 20 marca 1813 r, jest 
z:miieszczena wzmianka o śmierci T, Czackiego 
w Dubnie, na Wołynia, dn, 8 lutego 1813 r. 
W nagłówku tegoż „Karyera“ jext ZRZNaczone, 
że trzymał sig Btarego styla czyli kalendarza 
Jaliańskiego, więc podłeg nowoczesnego liczenia 
czasu, kalendarza grogoryańskiego, Czacki n- 
mart o 12 dni później, nik zwykle podają, miz- 
nowicie dnia 20 lutego 1813 r. 

Myślę, że ustalenie dokładnej daty Śmierol 
T. Ozackiego na podstawia niexbitych faktów 
jest rzeczą pożądaną dia ścisłośsi badań histo- 
ryczno-litorackich. 

W samym tekście artykuła należy sprosto- 
wać : p” 

W. 7 od góry I. ezp.: ma być Molski o T. 
Czackim zamiast Wolski. 

W. 57 od doła I. ssp.: ma być Zbliżenie 
sią do Albetrandiego zamiast Albotrankiego. 


GŁOS NARODU s dnia 12 Lutego 1913. 


W. 36 a doła II. szp.: ma być Dzień 13 
października 18050 r. zamiast 3 paźda, 

gmuni Kukulski. 

Niemlec o Vrohllokym. Jak wiadomo, Jaro- 
sław Vrchlicky, jakkolwiek całą duszą był Cze- 
ckem i patryotą, nie posługiwał Bię nigdy poe- 
zyą, jako narządziem codziennej walki polity- 
cznej, choóby w obronie spraw narodowych. — 
Biąd ież tłamaczy się ta wielka popularność, 
jaką cieszy się w sierach literackich wszystkich 
niemal narodowości europejskich, nie wyłączając 
Niemców. Wyrażała się w niej cześć i podziw 
dia tego posty i artysty w każdym cala, Śpie 
wzjącego dla piękna tylko, dla sztuki, dla idei 
„lndzkośsi*, 

Jako znamienny głos czeskiego Niemca, 
wybitnego w literackim ńwiesie praskim posty, 
jako głos z obosu bądź co bądź wrogiego, no- 
tujsmy parę słów gorących Dr Hagona Salusa, 
który temi słowy uczcił pamięć czeskiego wie- 
szcza, przesyłając je w liście do redaktora cza- 
sopisma „Maj“ na wiadomość œ Śmierci Vrchli- 
ckiego. 

„Wielce szanowny Panie, była to dla mnie 
jedna z najpamiętniejszych i nzjwznioślejszych 
chwil w mym poetęckim żywacie, kiedy mi mój 
czoipodny, dziś już „wyzwolony“, przyjaciel 
Vrchłicky w marcu 1907 r, sam przyniósł „Trze 
cą księgę pieśni epickich“, a w niej przeczy- 
taiom taką dedykacyę: „Poecie Hagonowi Ss- 
insowi ns pamiątkę chwil natchnienia I współ- 
dźwiękać, 

Do takiej dedykacyi książri młodema, cze- 
skoniemieckiemu pisarzowi iatotnie potrzeba 
było całej głębi takiego szlachetnego, dobrego 
aeroz, jakiem było serze Vroblickiego i trzeba 
było wówczas jeszcza czegoś więcej — odwagi. 

Może sobie Pan przedstawić, jak podziałała 
na mnie ta dedykacja, jako podbijający wyraz 
srczerego uznania za strony wielkiego artysty 
— na mni3, młodego adepta sztuki. Jakżeż sor- 
decznie boleję nad przedwczasnem Jego odej- 
ściem, W Pradze, 10 września 1911 r. Wasz 
oddany Hago Salas, 

Niemiecki autor przesłał równocześnie Re- 
dakcyt „Maju“ do żałobnego jej namerno pisma 
piękny utwór, poświęcony pamięci wieszcza, a 
uapisany po czesku, pod tytułem „W zbroi“. 


Bataż ekonomiczny. 


Keło Kobiet Towarzystwa Pomocy Przemy- 
słowaj w Krakowie otwiera na Wystawie prze- 
mysłu krajowego Filii Ligi Pomosy przemysło- 
wej (Straszawskiego 1. 28) Dział kobiecy. 

Będzie to sprzedaż wyrobów z zakresu przs- 
mysłu kobiecego, jak: pończoch, kwistów sztu- 
cznych, koronek iryjskich, haftów, guzików do 
bielizny i in. Koło zwraca sią do ogółu kobiet 
polstich, które zajmają się jakiemikolwiek ro- 
botami w cela sprzedaży, aby zechciały zgła- 
szaó się se swemi wyrobami do biura Filii Ligi 
Pomocy przemysłowej (Straszewskisgo 28) dla 
bliższego porozumienia nię, począwszy od dnia 
10 latego b. r. w czasie od godz. 9 do 7 wie- 
czorem. 


Zgoda Hohenzollernów z Welpun. 


Berliński urząd, Reichsenzg. cgłasza, że w 
poniedziałek odbyły się w Karlsruhe (w stolicy 
W. Księstwa Badońskiego) zaręczyny księżni- 
czki Wiktoryl Ludwiki pruskiej z księciem Er- 
nestem Augustem brunszwicko- luneburgskim. 

Zaślubiny córki ces. Wilhelma z księciem 
brunezwicko-lunehurgskim kładą kres gatar- 
gowi między Hohenzollernami a stolicą ksią- 
żąt Kumberlandzkich. Jak wiadomo, w woj- 
nie prusko-austryackiej król Hanoweru Je 
rzy V stanął po stronie Austryi, W pokoju 
praskim zwycięskie Prusy zabrały przeto 
RR który też odtąd należy stale do 

rus. 

Zarówno Jerzy V jak i jego syn książę 
Kumberlandzki protestowali stale przeciw 
zaborowi. Spór ten był bardzo niedogodnym 
dla Hoheazolleraów, tem bardziej, że 1 w Ha 
nowerze powatało stronniotwo. (Welfowie), 
które domagało się przywrócenia prawowitej 
dynaztyj, 

Zatarg powikłał się jeszcze bardziej, gdy 
w r. 1884 zmarł ostatni włądca Brunszwiką 
i Luneburga, książę Wilhelm, Bruaszwik po- 
winien przypaść wówczas najbliższemu ma- 
gnatowi, ij. księciu Kumberlandzkiemu. Cø- 
sara niemiecki i Rzda związkowa zażądały 
jednak od księsia, by Obejmując rządy w 
Brunszwicku zrzskł się pretensyi do Hano- 
weru i uznał konstytucyą cesarstwa niemie- 
ckiego. Ale książę Kumberlandski nie chcial 


'| za Brunszwik zrezygnować z praw do Hano- 


weru. Tymczasowo więc regencyę w Brun- 
szwiku sprawował Albert Ks. pruski a po je- 
go Świerci (1906 r.) Jan Albert książę me- 
klemburski. 


Obecnie spór dobiega do końca. Przed 
kilku mieztącami zginął w automobiłowym 
wypadku najstarszy: syn księcia Kumberlandz- 
kiego. Cesarz Wilhelm preesłał wówczas do 
Gmunden (Solnogród), gdzie rodzina Kumber- 
landzka bawi od łat 40, bardzo serdeczną 
depeszę kondolencyjną. B 
powiedź pojednania. By podziękować cesarzo- 


jwi sa kondolencyę, udał się do Berlina jedy- 


ny syn Księcia Kumberlandzkiego ks. Ernest 
August. Tam poznał córkę ces. Wiihelma 
20-letnią Wiktoryę i Ludwikę i tam ułożono 
maryaż polityczny, Pośrednikiam był wielki 
książę badeński, krewny Hohenzollernów, a 
równocześnie szwagier młodego księcia Er- 
nesta Augusta. 

Małżeństwo księcia Ernesta Augusta po- 
łoży kres zatargowi Welfów z Hohenzoller- 
nami. Książę Ernest August obejmie rządy 
w Brunszwiku i Luneburgu, jako książę u- 
daielny. Hanowerskie królestwo pozostanie 
jednak przy Prusach. Niewiadomo jednak, 
czy Welfowie (t. j. książęta Kumberlandcy) 
oficyalnie zresygnują ze swych praw do 
Hanoweru, czy też wystarczy ich milczące 
uznanie zaboru w r. 1866. 

Książę Ernest Auguat urodził się 17 listo 
pada 1887 r. w Penzing pod Wiedniem, Jego 
matką jest Tyra, księżniczka duńska. Służy 


w stopniu porucznika w konnicy bawar-|ambasadorów w 


skiej. 


yła to pierwsza za-| 


Niewątpliwie maryaż córki Wilhelma 
a Welfem spotęguje popularność cesarza i 
Hohenzollernów w Niemczech. Ten cel miał 
właśnie na oku ces. Wilhełm, doprowadza- 
jąc małżeństwo do skutku, 


Z Rady państwa. 


Na wozorajszem posiedzeniu Izby posłów 
minister skarbu Zaleski przedłożył pro- 
jekt ustawy o podatku od zapałek, 
który przewiduje dla zwykłych siarkowych 
zapałek podatek po 2 b. od paczki, mającej 
najwyżej 80 zapałek; za każde dalsze 80 za- 
pałek będzie stę płacić dalsze 2 hal. Dla in- 
nych zapałek w jakiemkolwiek opakowaniu 
sa 60 sztuk po 2 hal, dla woskowych 10 
hal. Wedle tabeli statystycznej minister pre- 
liminuje dochód, licząc po 3 zapałki na gło- 
wę, 9,508.006 K rocznie, po 5 zapałek na 
głowę — 15,930.000 K. Wedle $ 5 fabryki 
zapałek będą pozostawały pod kontrolą 
skarbową; taksamo sprzedaż. Wedle $ 15 
obowiązywać będzie także podatek od 
przyrządów do zapalania do wyso- 
kości 2 K 

Następnie w III czytaniu 141 głosami 
przeciw 67 przyjęto ustawę o zwalczaniu cho- 
rób zakaźnych. 

Przystąpiono do I czytania ustawy 0 0- 
chronie w przemyśle piekarskim. 


(Telagramy „Głosu Narodu“ 1: dnia 11 lutego.) 


Posiedzenie dzisiejsze. 


Wiedeń. (T. B.) Na początku posiedzenia 
min. Georgi odpowiedział na interpelacyę 
w sprawie pomieszczenia i zaopatrzenia w 
żywność i odzież rezerwistów, dyslokowa- 
nych na granicy monarchii. W ciągu mowy 
ministra przyszło kilkakrotnie do burzliwych 
kontrowersyj między socyalistami a p. Fried- 
m a ne m. 

Po mowie ministra p. Selts postawił 
wniosek otwarcia dyskusyi nad odpowiedzią 
ministra. Wniosek odrzucono 175 głosami 
przeciw 121. Izba przystąpiła do porządku 
dziennego tj. do dyskusyi nad przedłoże- 
niem o przemyśle piekarskim. Za- 
biera głos mowca generalny p. Brandt. 


Prace Izby poselskiej. 


Wiedeń. (Tel. wł) Konwent seniorów ze- 
brał się dzisiaj celem omówienia prac Izby 
nad planem finansowym. Na posiedzeniu tem 
Dr Leo zwrócił uwagę, że konieczne Jest 
szybkie zebranie się sejmów i prosił, aby Izba 
ograniczyła swój program pracy. 

i ie ŻĘ fiaansowa Oobradowała dzisiaj 
alej. 

Również obradowała dzisiaj komisya par- 
lamentarna Koła polskiego nad małym pla- 
nem finansowym. Oo do podatku osobisto- 
dochodowego postanowiono, aby podział na- 
stąpił w ten sposób, że 25 procent ma być 
rozdzielanych według liczby ludności, a 75 
procent „według podatków aerarialnych. 

Galicya zyska na tam 860 tysięcy K ro- 
cznie. 


Woj 
OIRa. 
Sukoesy Turków. 

Konstantynopol. (T. B.) Oficyalne wiado- 
mości potwierdzają wielkie sukcesy przy 
lądowaniu wojsk tureckich koło Rodo- 
sto, gdzie stoczono szereg walk z Bułga- 
rami, którzy się w głąb cofnęli. Walki koło 
Gallipoli trwają dalej. Tureckie wojsko 
zaatakowało wzgórze Ksamilos I: zajęło 
je, zdobywszy cztery działa. Położenie Tur- 
ków pod Csataldżą jest trwale korzy. 
stne, 


Obsadzenie Silivrii. 


Konstantynopol. (T. B.) Kilka turackich o- 
krętów wojennych bembardowało Silivrię. 
Wojsko tureckie następnie tam wylądowało 
i obsadziło miasto. (Silivria, miasto na brae 
gu morza Marmara. w odległości 20 km na 
połudn. zachód od Czataldży położone. — 
Przyp. Red.). 


Klęsta Greków. 


Konstantynopol. (T. B.) Jedno z pism wis- 
czornych donosi o wielkim sukcesie Essa- 
da baszy s Janiny, przez eflagowanie od- 
wrotu skłonił Essad Greków do ataku, po- 
czem Turcy na cbu skrzydłach otworzyli o- 
gień i zadali nieprzyjacielowi gwałtowne 
straty. Grecy cofnęli się straciwszy 1800 za- 
bitych. 


Walki pod Skadarem. 


Paryż. (T. B) Do dzienników donoszą 
ż Cetynii że w trzechdniowych walkach 
pod Skadarem zabitych lub zranionych zo: 
stało 126 oficerów csarnogórskich. Dwóch 
kuzynów królowej i jeden z jej braci są 
ranni. 


1 

Wznowienie rokowań pokojowych. 

Wiedeń. (Tel. wł) Wiadomość o ponowne 
podjęciu konfereacyi pokojowej potwierdza 
się. Reszid baszu zwrócił się do Greya z z8- 
pytaniem, czy nie możnaby podjąć na nowo 
konferenczi pokojowej przy pomocy mo- 
carstw. Za podstawę rokowań służyłaby o- 
statnia nota Porty w odpowiedzi na natę 
mocarstw. Dzisiaj zebrała się konferencya 
ambasadorów, aby Się nad tem zastanowić., 


Misya Hakki baszy. 


Kosstantynopol. (T. B) W urzędowych 
kołach Porty cáwiadcaają, że Hakki basza 
jutro wyjeżdża do Europy w urzędowej mi- 
syl i odwiedzi Wiedeń, Paryż, Londyn, 
a następnie Berłin. W poinformowanych 
kołach oświadczają, że Hskki jedzie do Lon 
dynu, aby porozumieć się z konferencyą 


sprawie ewentualnego za- 
warcia pokoju, e 


"Str. 8, 


Zaburzenia w Tokio. 


Tokio. (T. B.) Przesilenie polityczne dopro- 
wadziło do ponownych tumultów. Pierwsze 
starcie nastąpiło między policyą, skonsygno- 
waną koło parlamentu a tłumem ludsi, któ- 
ry się zebrał, by poprzeć opozycyę. Potem 
usiłowano napaść na biura dzieaników i u- 
siłowano je podpalić. — Personal dziennika 
„Kokumin Szimbum* stawił energiczny opór 
i zaatakował tłum z bronią palną w ręku, 
przyczem jedna osoba zginęła, 

Usiłowaniom policyi udało wię niedopuścić 
do podpalenia budynków. Następnie tlum po- 
ciągnął ulicami miasta. Zdemolowano lokal 
straży policyjnej i podpalono kilkanaście wo- 
zów miejskich. 

W końcu tłum zwrócił się w kierunku pa- 
lacu księcia Katsury, policya jednak, do- 
bywszy szabel, nie dopuściła do tago. Nastę- 
paie przyszło ponownie do starcia. O ile do- 
tąd wiadomo, 6 osób zginęło, a około 70 
odniosło rany. 

Na księcia Katsurę wywierają nacisk, 
by go skłonić do ustąpienia. 


Telegramy. 


(Talagramy „Głosu Narodn* x dnia 11 lutego.) 


Z Koła Polskiego. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj o godz. 5 popoł. 
zebrało się Koło Polskie na naradę. Na po- 
rządku dziennym jest mały plan finansowy. 


Kontrola nad dr. Leo. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Na posiedzeniu Komi- 
syi parl. Koła Polskiego postawił hr. Skar- 
bek wniosek, aby w naradach oficyalnych 
brał udział także obok prezesa Koła wicepre- 
zes urzędujący, Jest to votum nieufności dr. 
Leo, któremu w ten sposób dodaje s'ę kon- 
trolę Na posiedzeniu seniorów był dzisiaj 
także pos. Abrahamowicz jako urzędujący 
wiceprezes, 


Układy polsko-ruskie. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Układy polsko ruskie 
toczą się dalej. Dr Leo odbył w tej sprawie 
dwie konferencye z Dr Lewickim. Projekto- 
wane na 19 b. m. posiedzenie komisyi refor- 
my wyborczej zostało odroczone do końca 


lutego. 
Misya ks. Hohenlohego. 


Wledeń. (T. B.) Odpowiedź cara przywie- 
ziona przez ks. Hohenlohego, Który za- 
chorował na infiuencę i leży w łóżku, została 
cesarzowi doręczoną za pośrednictwem mini- 
sterstwa spraw zagranicznych. 

Petersburg. (T. B.) „Riecz* dowiaduje się 
ze źródła rzekomo dobrze poinformowanego, 
że misyi ks. Hohenlohego należy przy- 
pisać pełne powodzenie. W ostatnich dniach 
między kierownikiem sagranicznej polityki 
rosyjskiej a radcą ambasady austro-węgier- 
skiej kr. Czerninem odbyły się konferen- 
cye, które wykazały, że między kierującemi 
kołami Rosyi i Austro-Węgier niema tak 
wielkiej różnicy zdań, aby nie można ich 
w sposób pokojowy rozwiązzć. Misya ks, H o= 
henlohego przygotowała grunt dla rozpo- 
czącia pertraktacyj między oboma rządami. 


Przeciw akademii górniczej. 
Loeben. (Tel. wt) Igba handlowa i prze- 
mysłowa uchwaliła protest przeciw założe- 
niu akademii górniczej w Krakowie. 


Giełda. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie na giełdzie 
jest dzistaj spokojne. 


Francya także się zbrol. 


Paryż (Tel wł.) „Echo de Paris“ dowia« 
duję się, że z powodu projektowanego pod- 
wyższenia stanu prezencyjnego w Niemczech 
odbyła się w czoraj w ministerstwie spraw 
zagr. narada w sprawie powiększenis artyle - 
tył francuskiej. 


„W. Wremla* o Polakach. 

Petersburg (Tel. pryw.) Z powodu arty- 
kułu „Tempsa* poświęconego stosunkom 
polsko-rosyjskim, „Now. Wremia* oznajmia 
dzisiaj, że nie żywi żadnych uczuć nmieprzy- 
jaźni lub nieckęci do Poelaków(?!). Należy za- 
pomnieć o walkach bratobójczych, które nie- 
raz wychodziły na Korzyść wrogom Słowiań- 
Szczyzny. Gdyby nie było r. 1863, nie byłoby 
także ani Sadowy, ani zjednoczenia Niemiec 
i ich hegemonii. 

Dalej „Now. Wrem.* pisze, że samorząd 
miejski i ziemski w Polsce staje się(?) silną 
podstawą dla nowego systemu rządów w 
kraju. Dalszy rozwój rzeczy w tym duchu 
zależy od Polaków, od roli, którą odegrają 
w najbliższej przyszłości. W roku obecnym 
Polacy powinni mniej oddawać się „wspo- 
mnieniom sporów i szaleństw” (Il), więcej zaś 
myśleć o roawańze. 


Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANUCSKI. Hr. Józef Kalinowski z Żół. 
kwi, Konstantowie Gaszyńscy z Kolos (Król. Polskie), 
Zygraunt Brudziński z rodziną z Szymanowa (Król. 
Polskie), Władysławowie Bolecho+scy ze Złoty (Król 
Poiskie), Zygmunt Snięcicki 7 Warszawy, Belesławo» 
wie Zielińscy z Gradowa (Król. Polskie), Józef Kubi- 
vki z Zawiercia, Walerya Jędrzejewiczowa z Zakopa- 
nego, Marya Jernuszsiewiczowa z Zakopanego, Wa- 


Maty Wrzośniewski z Paryża, Stefan Zielewicz z Po- 


anania, Maksymilian Kru:che z Wrocławia, Józef Wój- 
cicki z Celin (Król. Polskie), Franciszek Zagórski z 
Czernichowa, Dr Henryk Loewenherz ze Lwowa, Jó- 
zef Bersert z Wiednia, Andrzej Rudzyński z Osieki, 
Wacław Poraj Madepsni z Wołynia, Zofia Świerzaw- 
ska z Ostrowa, Adam Szczęsny Noel z Myszkowie, 
Gustaw Friedl z Wiednia, Dr Władysław Sacha z Ozę- 
stochowy, Drowie Zoltanowie $zeghowie z Budape- 
sztu, Honorata Pawłowska z Klecina, Adolf Dessan z 
Warszawy, Dr Wiktor Kulikowski ze Lwowa, Karol 
Rościszewski ze Lwowa. Jakób Mortkowicz z War- 
szawy, Jakób Dylion z Łodzi, Janina Grudowsks 
z Warszawy, Anna Januszowa z Dańkowa (Król, Pol- 
skie), Teodor Leutsch z Wiednia, Ignacy Fissch z Ba- 
dapesztu, Bronisława Danajowiecowa ze Lwowa, Ry- 
szard Giecimark z Wiednia, 


/BRIBU gartystyczno 
kamienigrs. i budowl. 


i BE Józefa RULESZY 


SA naprzeciw cmentarza 
SJ w Krakowie posiada 
SJ wielki wybór gotowych 
| pomników z jdaskow- 
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko- 
nania grobów w miej- 
scu ina prowincyi. 
Telefon 1359, 


| Zakład wadoleczniczy 


Dr GHRAMGA 


W ZAKOPANEM 


otwarty osły rok. Umieszczenie dla 350 oaób 

Urrądzenie zakładn I łarienek pierwszerzędna 

Jany przystępne. Od 10 Kor,dziennia wzwyż 
xa pokój jedaoosobowy x utrcymaniezi. 


NA POST 


Sardynki, Homazsy, Pstrągi, 

Łosoś wędzony, i maryno- 

wany, Ślacizie pocztowe, m ga- 

iarecia i inna konserwy rybne 
w najlepszym gntunku poleca 


WOJCIECH OLSZOWSKI 


w Krakowie 
Mały rynek, róg ulicy Szpitalnej. 


SPORT ZIMOWY 


SANKI „uż, „„LENKER” 
z klerawaloą | kamuleem 
Sanki sportowe wszelkich syst, 
dla dorosłych I dzieci. 


„NARTY'* (SKI) 
LASK! bambusowe OBRĘGZE śniegowe 


Pelecają najtaniej: 


REIM i SKA Kraków 
RYNEK 31. 


Cenniki na żądanie gratis i franko, 
EEEE" 


== Prenumeruj == 
najłańsze ilustrowane czasopismo 


„Polskie Universum" 


Ponad 1000 lustracyl rocznie 
Prenumerata rocznie wynosi K.5. półracz, 2:50 


. Adres Redakcyi i Administracyi: Lwów, 
u. Lenartowicza 1. 9. 


WDOWĘ DO 40 LAT 


inteligentną posiadającą znaczny majątek 
lub duży interes, pośinbi zarazy wdowien 
45 lat, inteligentny, przystojny nie mający 
majątku, przemysłowiec rutynowany, obec- 
nis urzędnik dużego przedsiębiorstwa. 
Fanie posiadające znaczny majątek raczą 
nadsyłać zgłoszenia z fotografią 


pod „ALFA! poste restante KRAKÓW 


DE TAF R uwa = z Su ana 


Krawieczyznęzdamską, bieliznę nową I wszel- 
kie poprawki, przeróbki, odnawia i repera- 
cye przyjmuje i sama wykonuje nie drogo 


i prędko 
Wiktorya 


Podbielska 


Krawczyni, Sławkowska 6, Ill. p. 


fronłowo schody, w Krakowie. 
PR 7 WY "TE 


Poszukuję do wynajęci 


willi w Krakowis lub okolicy: Stajnia 
dla pary koni, miesrkanie dia służ by wo- 
dociąg, łazienki i t. d. — Zgłoszenia pod 
J. W. poste restante. 206 3 3 


Na Wielki Post dla młodzieży, 


Wydawnictwe Chyrowskiogo 
Koła Tow. im. Piotra Skargi. 


m 


dł" MAŁA (8 


Nr. 1. Złote ziarna, zebrane z 
pism X. Piotra Skargi 20 h. 


Nr. 2. Czyń mężnie i żyj! 50 h. 


Nr. 3. Złote myśli, Zygmunta 
Krasińskiego 20 h 


Nr. 4 Na drogę życia 40 b, 


Nr. 5 (0 obowiązkach wła- 


sności 20 h, 
20 b. 


30 b, 


Nr. 6 Na przewozie 
Nr. 7. Świat Aniołów 


Do nabycia w księgarniach. 


EPE 


ŁKOBIETY 


zażywają przy miesięcznych słabościach 

tylko skuteczny specyalny Środek 

Dra med. Geyera, pod gwarancyą, 
nieszkodliwy. 

Cena K, 12*— nadzwyczaj gliny „K. 16. 

Wysyłka occlona, pod dyskrecyą, ra 

ź zaliczk 178 


iczką 
Dr. med. Ernest Geyer i Sp. 
Braunschwoig, Kattrepeln 37. 


Nskładem Spółki kompndytówej właścicieli „Głosu Narodu", Wydawsę i odpowiedzialny redaktor Jab Matyasik 


Z Em 


z internatem 
w Zakopanem 


Zakład naukowo wychowawczy 


Z dniem 1. września otwarta klasa I. i Il. 
Z zakresu klias wyższych kursa przygotowawcze 


Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacyi Dyrekcya Gimnazyum Reainego 


WILLA SZAROTRA. 


RZ TRAIN CUM EL BRE BWCZ KE ZZ 


Z O EE, 


| ge l AANAAARARTARORNAARANAM rj 


Ważne dla gospodarzy ziemskich | 


WETERYNARZ GOSPODARSKI“ 


57 
(Rok wydawnictwa II). 
Miesięcznik poświęcony sprawom praktycznego leczenia. — ho- 
=== dowil, żywienia I pielęgnowania zwierząt domowych. ZEE 
Cena pranumeraty rocznie wraz z przesyłką pocztową rb. 3. 


WŁOCŁAWEK, WARSZAWSKA GUBERNIA 


$więcim. 
Polecamy gorące wóz ystkiiu, którzy mają zamiar TERE 
do Fimeryki lub Kanady, aby udali się z pełnem zau- 
faniem fiko wprost do 
4 Pa au E a B m p a e B 
Biura podróży Zofii Biesiadeskiej w Oświęcimiu; 


które nio mia żadngch ageatów, ami negźoiuczy, 


TOR 


zza = BRZESKA Nr. 4. — — KSIĘGARNIA POWSZECHNA. 
M Numery okazowe na żądanie. 119 
KADZI I 


€ 


Familien & Moden Zeitung für Osterreich-Ungarn. 


Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo;poświęcone sprawom 


gospodarstwa domowego i rodziny 


z 9-ma cennymi dodatkami. 


Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy 
z przysyłką pocztową K, 3.20 kwartalnie. 
Gotowe do użycia formy po, 20 hal. dla naszych ahbononłów. 


Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry — Numera oka- 
zowe darmo i opłatnie. : 


Zamawiać można we wszystkich księgarniach lub wprost w Ad- 
ministracyj w Wiedniu 1.,, Dominikanerbastei 10 


Rządowa e Bprawziena 


m Fabryka wol mineralnych sziucznych 1 specjale legzareeyh 1: 


pod firmą 


ak 7 Bocy +- 


=prabla pod koqtzolę komisy! Przemysłowraj Tow. Lekarskiego icak. polasone 
przer toż Towmzeystwo 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


odpowiadające składem chemicznym wodo 


Billińskiej, Glosshtbiezskiaj, Vichy, Nomburg, Kissingon 


tudnież epesynline lecznieze jek: litowa, bromera, jodową, żelasistą kwaáng, 
cras lane wody minoralne z przepisu prof. Jawoiskiego. Sprzedał osqqtkówa 


== KTO CHCE = 


W TANI SPOSÓB URZĄDZIC SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ; DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE 


„Bibliotekę Dzieł 
Wyborowych* 


CO TYDZIEN KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP. 


Nudnych książek nie drukujemy. 
sażcia książka jest zajmująca. 
E | 


W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 
Pamiętnik Buxara, uzupełniający słynne Pamiętniki Ochochlego 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwierdzy kijowskiej Rawity-Gawrońskiego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumiczne profesora dr. J. Ochorowicza. 

JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa 


Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
Rodziewiczówny, Zapolskiej, lira.” srzyńskiego, Źmijewskiej 


i wiele Innych. 


Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
czonych z literatur obcych. 


ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO 


H Cmłoroczni prenumeratorzy Biblioteki 
Bezpłatne premium a : 


Dzieł Wyborowych otrzymają tę książkę 
jako premium hezpł. na wrtwortym papierze z ilustracy. w ozdobnej oprawie 


w aptekach i drogueryach. — Oonniki na żądanie darmo, 


Cena prenumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2'50, z przesyłką 315. 
Za oprawę dopłaca się 1 rb. BO kop. 


ktor Zdzistaw Dębicki. — — — Wydawca Każimiera Gadomska. 
AE $ Warsawa Nowo-Sienna 3, tel. 114-30. 


KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZP ŁATNIE. 


Jubiler B. ARMĄATOWICZ 


Kręków, Rynek KH 18. 

słotych | s najgus : 
tudziek saprawa biżuteryj, camiłnna 
po cenach fubrycznych na akładsto. 


Pragowuła | 
w 


WYCIĄG 


z rozkładu jazdy ważnego od 1 października 1912. 


Odjazd z Krakowa' Przyjazd do Krakowa. 


; . o8əb. Nr. 47, do Nowego |115 po poł, p. osob. Nr. 83 do Suchy, Oświę-ji 2:40 w nocy, p. posp. Nr 8 z Czerniowiec |2:05 rano, p. osob. Nr. 44 z Zakopanego 
p 4 pa RREA Oświęcimia, Śrwch, cutis przez Po Te taazów: p NM Połączeniś: od Bukaresztu, Jass, lokan| Połączenia  Wadowio 1 Bielska przez 
Zwardonia, Zakopanego, Stróż, Nowego | do Wadowic i Bielska przez Katwaryę, Delatyna, Husiatyna, Jaworowa, Stojano- | Kalwaryę. 


wa, Stryja, Sambora, Chyrowa. r 

30T p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia ; 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Oie- 
Bzyna, Wrocławia I, Berlina przez Trzebinię. 

3:82 w nooy p. osob. Nr, 12 z Podwołoczysk. 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Brodów, Stanisławowa, Jaworowa, „Stryja, 
Sambora, Chyrowa, Sokala, Jasia, Rozwa* 
dowa, Nowega Sącza. 


1-30 po pol, p. miesz., Nr. 451 do Wieliczki, 

1-42 po poł, p. osob. Nr. 6213 do Kocmy- 
rzowa i Mogiły. 

1:57 po poł, p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 
do Wrocławia, Berlina, Opawy. 

233 po poł., p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po 
łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu. 

251 po poł, p. posp. Nr, 5 do Lwowa. Po. 
łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz- 


2:20 po poł, Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą- 
czenia; ad Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta- 
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja 

2:45 po poł. p. posp. Nr. 5 z Wiednia. Po- 
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy. 

8:30 po poł, p. osob. Nr. 414 z Wieliczk 

445 po poł. p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam- 
bora, Nowego Zagórza przez Suchą. Po- 


Zagórza, Sambora, Stryja. 

12:20 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło- 
czysk Połączenia: do Ne rego Sącza, Kry- 
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam- 
bora, Stryja, Brodów, Potntor, Husiatyna, 
Kopyczyniec, Grzymałowa. 

12850 w nocy, p. posp. Nr. S do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia i Berlina. 

3:14 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiec. 


4 y : Lwowa. Połą- | łączenia: z Ławocznegpo, Borysławia, Tusta- 
Połączenia: do Śxzczncina, Tarnobrzega, | wadowa, Jasła, Dynowa Sokala, Chyrowa. 4:57 rano, p. osob. Nr. 20, za ; ! , 

: + ad St a, Chyrowa, Sambora, |. nowie, Gorlic, Orłowe, Zakopanego, Żywca 

Bełzes, Sokala, Sambora, Chyrown, Stryja, | „ Sambora, Stryja. a ojangigas ` Zwardonia, Bielska i Wadowic przez Kal- 


Stryja. 
5'25 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia. 
555 rano, p. posp, Nr 3 z Wiednia. Poła- 
nia: x Berling i Wrocławia przez Bogumin, 
600 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagórza 


00 po poł, p. osob. Nr. 25 do Tarnow. 
Połączenia: do Szczucina, Stróż, Jasła, No- 
wego Sącza 
3:45 po poł, p. osob. Nr. 48 do Zakopanego. 
540 po poł, p. osob. Nr. 27 do Rzeszowa. A ia z Gori 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła. paet R 2, Połączen o, Orłowa, 
6'00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia |g.zg rano, p. posp. Nr. 3 z Ickan, Połącze- 
6:45 wieczór, p. osob, Nr. 16 do Wiednia.| nia: z Konstantynopola przez Koxstanoyę, 
Połączenia: do Warszawy, Petersburga.| Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha- 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina, jec, Nowego Zorian Chyrowa. 
6:56 wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Tarnowa. 730 Sao, p Osoby NE. i IE £ 
7:40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki. maa ENE R E 


742 w, nv w» Nr. 6212 z Kocmyrzowa 
756 wieczór, p. osob. Nr. 45 de Nowego Za-| i Mogiły. 
górza, Chyrowa, Sambors, przez Podgórze |7::5 rano, p. Osob. Nr, 32 z Oświęcimia przez 
Płaszów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa-| podgórze-Fłeszów, Połączenia: z Wadowic 
dowic przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mezó-| przez Spytkowice, 
Laborcz, Przemyśla, Stanisławowa, Tarnc=|318 rano, p. osob, Nr. 118 x Tarnowa. Połą- 
poła, czenia: z Nowego Sącza, Jasła, Stróż. 
| 8:00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa-|8-45 rano, p. e30b, Nr, 23 z Podwołoczysk. Po- 
S'43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu-| łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 
karesztu, Konstancyi. ;Połaczenia: do Chy-| nia Pustego, Huelatyna, Czortkowa, Zbaraża, 
rowa, Sambora, S:ryja. Konstantynopola Brodów, lckan, Stanisławowa, Rawy ruskiej, 
okrętem. Podhajec, Siane, Chyrowa, Nowego Sacsa. 
9-0 wieczór, p. osob., Nr. 17 do Podwoło- 3:48 TARO, p osob. Nr. 41 z Granicy. Polą- 
8 ieli hyrowa,| czenia z Warszawy. 
ac a | A To Miaa C Ruskiej, 9:50 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia, Połą- 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy nO, p. OR > 
Podhajec, Sianek, Brodów, Husistyna| szenia: æ Oiomuńca, Opawy, Cieszyna, 
Ozortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki-| Bielska, Wrocławia, Berlina, Gliwic, War- 
lej 11:20 Tai miesz. Nr. 462 z Wieliczki. 
10-15 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia dei rapo, p. A a y 39 z Wie dnia 
Połączenia: do Warszawy, poagn 2 58 Tano E sob Nr. 6214 z Kocmyrzowa 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, EJ Mogły O > 
Pragi, Karlsbadu. BI 


11) rano, p. osob. Nr. 114 (w niedzielę 
10-20 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa | czwartki P święta) z Tarnowa Połączenia: 


Hustatyna, ltzkan, Jass, Bukaresztu. 

355 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Y g m Wro- 
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
Pragi. 

4:20 nai p. osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado- 
wie przez Spytkowice. < 

5:80 rano, p. osob, Nr, 20 do Wiednia. Po- 
łączenia: do Wrocławia i Berlina przez 

rzebinię. 

6:45 reno, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, iokan. Połączenia: do Szczu- 
ciaa, Nowego Sącza, Krynicy, Stróż, Or- 
łowa, R 0) Jasła, Dynowa, Bełzca, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, OdesBy. 

6:52 rano p. posp. Nr 2 do Wiednia. Połą- 
czenia: do Wrocławia i Beriina przez Trze- 
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi. 

7:50 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczysk. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Bełzca, Sambora, Stryja, Stanisła- 
wowa, Brodów, Kijowa, Odessy. 

8-15 rano, p. osob. Nr. 620 do Kocmyrzowa 
i Mogiły. 

8'35 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki. 

905 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za- 
górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
pławzów. Połączenia: do Wadowic i Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Gorlice, Borysławia, Tuaianowic, Stanisła- 
wowa, Tarnopola, 

9:30 rano, p. osob. Nr. 18 do Brzeclawy (Lun- 
denburga), do Gliwic, Wrocławia, Cieszyna, 


waryę, Oświęcimia przez Skawinę. 

4:52 po poł. p. osob, Nr. 27 z Brzecławy 
(Lundenburga). 

550 po poł. Nr. 119 z Tarnowa. Połączenia 
z Nowego Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina. 

6:15 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki, 

6-26 wieczór. p. osob. Nr. 16 z Podwołoczysk 
Połęczenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Ja- 
worowa. Ickan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam- 
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja- 
sła, Szozucina. 


7:08 wieczór p. osob. Nr. 6216 z Koomyrzowa. 

8'10 p posp. Nr. 1 z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadn, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska. 

9-10 wiecz. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia. 
Połączenia z Sierszy wodnej, Wadowic. 

9'24 wieczór. p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk, 
Połączenia:od Kijowa, Odessy, Urzymało- 
wa, Potutor, Huslatyna, Czortkowa, Kopy. 
czyniec, Brodów, lckan, Rawy ruskiej, 
Fodhajec Sianek, Stryja, | Sambara, 
Sokala, Jasła, Rozwadowa, Orłowa, Kry- 
nicy, Nowego Sącza, Szczucina. 

9:35 wieczór. p. osob. Nr. 19 z Wiednia. 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy. 

10:45 wieczór. p. osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połączenia: od Jasła, Rozwndowa, Orłowa, 
Krynicy, Nowege za, Stróż, Nowego 
Zagórza, Szozucina, Wieliczki. 


cza przez Snchę. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywe, Bielska, 


Opawy, Berna, Warszawy. Poł z iozki, J r I Wadowi Kal 
i ączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa] ; Nowego Sącza, SzeZucina. adowic przez Kalwaryę. 
raS Z ko S Aaa sa Ohyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa |.23 RA osob. Nr. 14 ze Lwowa. Połą- | 11:38 w nocy, p. posp. Nr. 9 z Wie dnia 
Orłowa, Tarnobrzega, Jasła Dynowa, Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa.| czenia z Sambora, Stryja, Chyrowa, So-| Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Op awy 
Sekala,  Chyrowa, Sambora, SAITA | 1¢34 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia,} kaia, Dymowa, Jasta, Rozwadowa, Nadbrze-| Wrocławia I Berlina przez Trzəbinię, Mo 


wowa, Potutor, Kopyczyniec, Zbaraża. 116 wieczór, p. osob. Nr. 418 do Wieliczki.| zis, Nowego Sącza, Stróż, Jasla, Szorucina, | skwy, Petersburga, Warszawy, 


11 15 wieczór. p. osob, Nr. 41 z Nowego Są- 


Drukarnia „Głosu Narodu* w Krakowie, ui. św. Tomasza L. 35. po” 


ZAKŁAD 


ARTYST. -KAMIENIARSKI 


w Krakowie 
Rakuwiacka 1. 7 
dom własny) Telefon 462 
Pa Podejmuje się wykonywa 

9 nia w szelkich robćt w za- 


M kres teu wchodzących, 
BSG a w szczególności GR. > BO. 
; WCOW i POMNIKOW, 


tak w mejana jak i na prowiscyi. Po. 
leca wislki wybór gotowych pomników 
z piaskowca marmaru | grasdiu, 


% Krazowie uiica Kanonicza L. 18. 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


Ignacego Wurma. 


OSOBA 


w Średnim wieku pogzukuja posady gospo- 
dyni na plebani, 
K. S. Schronisko Ochrony Kobiet 


Jegieliońska |. 7. Kraków. 
215 1 1 


Czeladnik kowalski 


trzeżwy, do kucia koni potrzebny. 
Zgłoszonia listowne. 186 5-3 


Feliks Gramatyka 
Majster kowalski, Zatopane Rynek. 


Praktykanta 


z ukończoną III klasą szkoły Średniej lub 
gimnazyalnej, z dobrej rodziny, przyjmią 
ZATAZ 153 


handel towarów korZzennych 


J. Schaitter i Spółka 


hłopi 
wieku lat 14, zostanie przyjęty do praktyki 
handlowej do magazyun E. Smidowicza skład 


j | towarów galanteryjnych i modnych, Kraków 


Linia A-B. 


KASE CANTEN 


poleca się dwie rodziny, których nędza! ka- 
lactwo ojców stwierdzone przez męskie 
Tow. Św. Wincentego a Panlo w Krakowie. 


213 0- 


Dla ociemniałego kolportera 


Tomasz Baranowski, znana I popularna na 
bruku krakowskim postać, na pół niewidomy 
roznoBtGiel gazet, obecnie stracił zupełnie 
wzrok i zdrowie tak, że uprawiać dalel swaga 
sawodunie może. Zresztą i wiek nogdoszły przy” 
tem nie pozwala jyż temu pracowitemu i 
uczetwemu człowiekowi zdobywać samomu 
środków utrzymania, Polecamy ge przeto 
Dohroczynności i miłosierdziu publicznemu 
Datki przyjmuje administracya Głosu Narodu 
| TE O AO A O YN 


(Przedruk nle będzie płacony). 


L. 147048/12 
Eb. — 
OGŁOSZENIE. 


Wiosenny jarmark na konie 


w KRAKOWIE 


W dniu 10 marca 1918 rozpo- 
sznie się w Krakowie wiosenny trzech- 
dniowy jarmark na konie szlachetne, 
gospodarskie i włościańskie. 

Jarmark odbywać się będzie na pla- 
on „Groble“, m konie znajdę pomie- 
Bzozenię w  stajniash prywatnych, w 
domach zajezdnych i hotelach. 

Wykaz stajen prywatnych, domów 
zajezdnych i hotell dla pomieszczenia 
koni przejrzeć można w Wyddziale 
JIL. b. Magistratu w godzinach urzę- 
dowych, 

Główny 
skle odbę 


U r na konie włościań- 
mie się na placu „Groble“ 
w dniu 11 maron 1913 (wtorek). 


Magistrat stel, król. mlastą Krakowa 
dnia 1. lutego 1913 r. 


Nieodebrane przgjki 


Wea wturox t. j. dnia 18 latego b. r. 
o godzinie 9-tej przed prłudaiem, od- 
będzie się w magazynach kolejowych 
*utejszogo 6. k. nrzędu racku publiczna 
leytncpa nieodebranych, a pomyśli § 81 
(11) regulaminu rachn kolejowago do 
sprzedaży  przeznaszonych przesyłek 

Spis tych przesyłek prźajraeó można 
y kancalaryi nacselnika magazynów 

w godzinach urzędowych, 


71 
Ho Mszy Św pe mug 


WINA stołowe i. po 70 b, — 80 h. 

Tokaj I. po 1 K. 20 h, — 1 K. 40 b. 
2 K. 3 K. 
Aesı słodkie I, po 6 K. — 7 K, w be- 
czkack, a we flaszkach o 30 hal. drożej u 


— 


ks. Piotra Krawecz w Nanuseweach 
Szepesmegya (Węgry). 


| rnywarae atunazycu | 


z prawem publiczności, oraz 


PENSYONAT = 


FRANZ SCHOLA, GRAZ, GRAZBACHGAGSE 29 


1—8 klas, świadactry 


wnorzędne z p 
=s 


ty ponsyer 
umiarko; 


